w 


10 gr. 


NOWINY CODZIENNE 


Nr. 347 


LONDYN 3. 12. Środowa aus 
diencja premiera Baldwina u kro. 
la Edwarda, w czasie której po- 
ruszone zoStały kwestie związane 
z zamiarami  mairymonialnymi 
króla, nie doprowadziła do roz- 
wiązania ostrego kryzysu. W lon 
dyńskich kołach politycznych mó- 
wi gię o możliwości ustąpienia 
rządu w ciągu najbliższych 48 go- 
dztn. Osoby zbliżone do Bucking« 
ham-Palace zapewniają, że pre- 
mier Baldwin w imieniu rządu 
domagał się od króla rozstrzygnię 
cia w clągu najbliższych 48 go: 
dzin kwestli p. Simpson. Premier 
zapowiedział jednocześnie wycią- 
gnięcie najdalej idących konse- 
kwencyj na wypadek, gdyby decy 
zja królą nie Szła po linii rządu. 
Po powrócie z Buckingham-Palace 
premier Baldwin odbył przeszło 
godzinną konferencję z ministrem 
spraw wewnętrznych, w której 
wziął, „rów również e2 edia! doradca 


i 


Warszawa, piątek 4 grudnia 1936 r. 


kryzys konstytuczjny w Anglii 


Zatarg o panią Simpson 
intrvgi międzynarodowego żvdostwa 


tarzy jest pochodzenie p. Sim- warszawskiej żargonówki i czy ci 


prawny króla, co wskazuje na to, 
że w konferencji tej poruszono 
również kwestie prawne, związa. 
ne z ewentualnym małżeństwem 
króla wbrew woli rządu oraz wy 
łaniające się w związku z tym 
sprawy majątkowe króla. W lon- 
dyńskich kołach politycznych 
przypuszczają, że premier Bald- 
win złoży w izbie gmin deklaras 
cję, w której omówi Istotę obec- 
nego kryzysu wewnętrznego, po- 
czym uda się do króla j złoży mu 
dymisję gabinetu. W deklaracji w 
izbie gmin premier Baldwin ogło- 
si odpowiedź króla, udzieloną na 
stawiony przez rząd warunek usu- 
nięcia z dworu p. Simpson. Pu: 
bliczność angielska w czwartek 
rano na pierwszych stronach pra- 
wie wszystkich dzienników angiel 
Skich spostrzegła dwa grożne sło- 
wn: „kryzys konstytucyjny”. 


Przedmiotem licznych komen- 


pson, jakoby pół-krwi żydówki (po | „naiwni 


amerykańscy patrioci" 


ZĄ WSTYD, ZA LATA NIEWOLI, 


ZA LATA, LATA ŁEZ 


PRZYWŁAŚCICIELOM KRE. ! 


St. Wyspiański 
Noc listopadowa 


Rok XI 


Wielki Konkurs Nagród 


„A. B. C.” na gwiazdke 


Dziś na str. 2-ej drukujemy 
llsy kupon. Wyciąć i zachować. 
Miło nam zakomunikować, że 
„oprócz kilkuset wartościowych 


matce). Na tem tle krążą pogło- | nie są czasem poprostu pobratym- | nagród, opublikowanych w nume- 
ski o rozjątrzeniu zatargu kon-|cami redaktorów „Momentu”. 


stytucyjnego w Anglii SWKW CUO. Lomi E E E EŻRRREOGOREANAREĄ 


wiązek sportowy w wojsku 


obejmie młodych oficerów, podoficerów I żołnierzy 


dostwo światowe. Pośrednio wer- 
sje te potwierdza następujące do- 
Ee warszawskiego s) 
w” 


W Olincji (Ameryka) idhol 
siowarzyszenie, który za główny cel 
obrało sobie... pomóc swojej rodaczce 
pani Simpson, przyjaciółce króla 
Xawarda VIII, aby została królową 
Wielkiej Brytanii. Ze wszystkich 
stron są przyjmowani członkowie do 
stowarzyszenia. Znalazło się dosyć 
naiwnych patriotów amerykańskich, 
którzy zapisah się jako członkowie, 
aby dopomóę pani Simpson. zasiąść 
na angielskim tronie, Działalność 
nowcge stowarzyszenia, które nosi 
nazwę „Simpson für kenigin Gezel- 
szaft“ polega na przekonywaniu o- 
pinii angielskiej, że małżeństwo z 
Amerykanką, nie jest dla dynastii 
angielskiej mezaliansem. 

Skąd to dobre poinformowanie 


Ataki czerwonych odparte 


PARYŻ, 3.12. 
sień z różnych Źródeł, wojsk rzą 
dowe przeszły àa wszystkic od- 
cinkach do kontrakcji, która jed 
nak nie dała nigdzie oczekiwa- 
nych rezultatów.  Kontrakcja 
wojsk rządowych poza odcinka- 
mi Teruel, Alava, Sierra Gus tar 
rama i w Asturii o ktorych mó- 
wi wczorajszy komunikat głów- 
nej kwatery wojsk powst iczyc 
objęła również prow*ncje bas' 
skie, gdzie wczoraj przeprowadzo- 
no liczne a*aki, z wyraźnym za- 
miarem odciążenia wojsk rzado- 
wych, działających na północ od 
Madrytu. Głównym celem tych 
ataków było miasto Villareal, sil 
nie bronione przez powstańców 
Wszystkie ataki na tym odru 
zostały "a*rehczas odparte 
krwawymi stratarnj dla pr: 
nika. 

HENDAYE, 3.12. Jak donoszą 


Według  donie- 


z 


Z Poraalony, Ogr"*ne wra**nie 
wywołało tam odkrycie spisku, 
planowanego se” Zła partii 


Ibn Saud na podstawie porozu- | 


mienia rządu z Irakiem į Egiptem Į doszliś smy wreszcie 


separatystycznej, skierowanego 
głównie przeciwko ararc' -~ syn- 
dykal* 'om. Celem srisku mialo 
być ogłoszenie republiki kataloń.- 
skiej o ustroju korporatywnym. 
Na razie w tej sprawie brak bliż- 
szych szczegółów. Nie mniej w 
związku z nia osadźz 10 w cytade 
li Mont - Juie p. Casanovas, pre- 
zyd. parlamentu katalor skiego, a 
zarazem premier” rządu Genea- 
ra'idn" « -ym miesiącu re-"c'-- 
cji. Jednocześnie otrzymał dymi- 
sję i został uwięziony dytychcza- 
sowy dyrektor wydziału bezpie- 
czeństwa publicznego p. Rebertes. 


Mordowanie zakładników 


PARYŻ 3.12. Z Burgos donoszą 
że w Alicante rozstrzelano 51 za. 


jących w Alicante, w sprawie 
wstrzymania egzekucji, pozostała 
bez skutku. 


rze wczorajszym, wpłynął nowy 


dar od jednej z naipoważniej- 
szych  instytucyj społecznych, 
składający się z kilku zegarów 
oraz kilkuset pięknie wykona- 
nych skarbonek, w tem kilkana- 
ście niklowych. 


Doniosłe zmiany w wojskowym ' wychowaniu f zycznym 


W sali PUWF-u odbyła się konie- 
rencja przedstawicieli wojskowych 
klubów sportowych. Postanowiono 
nie zadowolić się wyłącznie pracą 
wszerz, ale zwrócić baczną uwagę na 
sport zawodniczy i rekordowy. Ofi- 
cerowie i podoficerowie do lat 38, 
obowiązani będą należeć do wojsko- 
wych kiubów sportowych i w ich sze- 
regach czynnie uprawiać sport. 

Obowiązek uprawiania sportów 
nie tyłko dotyczy oficerów 1 podofice- 
rów służby czynnej, ale również sze- 
regowców odsługujących wojska. 

W pierwszym rzędzie, zalecono 


WKS-c- uprawianie sportów czysto ; 


męskich, iak boks, szermierka, kolar- 
stwo, piłka nożna ł t. d- Duża uwaga 
ma być zwrócona na pływanie. Te 
gałęzie sportu uznano za bardzo waż- 


Wy powiedzielismy bez- 
względną i bezkor promisową 
wojnę żydostwu w Polsce. My 
pierwsi w Polsce zerwaliśmy 
wszelkie stosunki z żydowsk - 
mi bi umi ogłos 1, uni^za- 
leżniając się w ten sposób cał 
kowicie finansowo od żydów. 

Był to cios nielada dla ż;,- 
dów, którzy dotychczas dzier- 
,żyli w swym ręku pośrednict- 


| adka ikas w odwet za bombardo- |a między polskimi przedsię- 


wanie miasta przez lotników pow | þbierstwami a pol 
t mrm Interwencja przedsta- | dziedzinie ogłoszeń, 


wicieli państw obcych, przebywa» 
>> z 


a prasą w 


Wkrótce potym jakieś nie- 


oświadczenie 


z szęły roz- 


oszczerstwa 


znane czynniki 
powszechniać 

zwrócone przeciw nam. Do 
wszystkich przyjaciół nasze- 
go pisma zwracamy się z pro- 
śsbą, by komunikowali nam o 
oszczerstw”'h na nas rzuca- 
nych, byśmy w stosunku do 
oszczerców mogli w każdym 


wypadku wycicznąć właści- 
we konsekwencje. i 
Prosimy o dane rzeczowe, 


z podaniem nazwiska i adre- 
sf oszczerców oraz świadków. 


Redakcja ABC 


Sprawa masonerii 


Rozpoczęta przez nas ceja 
o ujawnienie masonei ii w 
Polsce odbiła się szerokim e- 
chem w społeczeństwie. Listy, 
odwiedziny, tzlefony r aszych 
czytelników oraz głosy prasy 
wskazują, że kwestia masone 
rii wyszła już z nkresu spo- 
rów na temat wiary lub nie- 


wiar, W jej ist ienie. 
Dzisiaj już każdy nawet 
przeçiętnie zoen’ wany W 


stosunkach politycznych oby- 
watel bez względu na swoje 
przekonania dobrze wie, że 
masoneria istnieje i działa. 
do tego 


ma być proklamowany głową ko-| że najwyższy czas rozpocząć 


ściała mahometańsk!ego 


w obu publiczną i powszechną dysku 


tych krajach. W dalszym rozwoju sję o jej ecluch i działalności 
wypadków Ibn Saud zamierza sięs|w Polsce, oraz o sposobie jej| polityczne i społeczne, a na- 


gnąć po kalifat. 


likwidacji. 


Piszemy „powszechną dys- 
kusję*, boć przecież dotych- 
czas wyłącznie lyl!._. obóz na- 
rodowy pcdno:'ł głos w tej 
sprawie. natomiast organiza- 
cje i prasa wszys'-ich pozosta 
łych kierunków dziwnie jed- 
nomyślne są w sl 'sowaniu sy 
stemu przemilczania i ironi- 
c..iego lekceważenia rzeko- 
mych „faszystowskich wymy- 
slów“. 

Lecz przypomnijmy sobie, 
że do niedawna identyczną 
taktykę stosowano przez dłu- 
gie lata i do zagadnienia ży- 
dowskiego w Polsce. A jednak 
zorganizowana opinia kraju 
zmyć”? wszystkie bez wyjąt- 
ku stronnictwa i organizacje 


wet gospodarcze i zawodowe |nie likwidacji roli 


do wypowiedzenia się w spra- 
wie żydowskiej 1 zajęcia 
mniej lub więcej wyraźnego 
stanov ka. 

Nawet czynniki oficjalne, 
dla których przez i0 lat za- 
gadnionie żydo skie sprowa- 
dzało się do kwestii ochrony 
policyjnej żydów i ich kra- 
mów przed gorętszymi prze- 
jawami samoobrony społeczeń 
stwa, uczuły się zmuszone u- 
znać istnienie sprawy żydow- 
skiej i zająć w stosunku do 
niej pewne stanowisko. 


I dopiero w atmosferze po- 
wszechnego uznania istnienia 
kwestii żydowskiej i powszech 
ncj dyskusji i sporów na te- 
mat jej rozwiązania, zagadnie 
żydów w 


ne į korzystne dla żołnierzy. 

Od przyszłega roku rozgrywane bę- 
dą okręgowe mistrzostwa we wszyst- 
kich gałęziach sportu. O tytuł mistrza 
Polski będą się ubicyały wszystkie 
WKS-y na terenie Polski. Mistrzo- 
stwa WKS-ów odbywać się będą za- 
raz po zakończeniu mistrzostw okrę- 
gowych. W mistrzostwach tych będą 
mieli prawo startować tylko oficero- 
wie, podoficerowie, żołnierze w służ- 
bie czynnej. Cywile natomiast, choć 
dla nich bramy klubów nie będą zam- 
knięte, będą musieli ograniczyć się do 
uprawianie sportu w ramach obec- 
nych i będą mogli brać: udział w =mi- 


strzostwach ogóino - polskich. Dostęp 
wojskowych do zawodów ogólno ~ 
polskich będzie również dopuszczony, 

Wszystkie WKS-y będą musiały 
należeć do ogólno - państwowych 
związków i będą mogły nawiązywać 
kontakt rozgrywając spotkania z po- 
szczególnymi cywilnymi kiubami. W 
rozgrywkach z klubami cywilnymi, w 
WKS-ach mogą grać zarówno woj- 
skowi, jak i cywile. 

Zarządzenia, jakie uchwalono, ida 
po linii ogólnych zarządzeń Minister- 
stwa Spraw Wojskowych, mających 
na celu podniesienie sportu wśród wo! 
skowych. 


Kap” popiera naszą akcję 
o ujawnienie masonerii 


Nasze ządania zdemaskowania 
niasonerij wywołały wielki od-- 
dźwięk w opinii publicznej. 
Ostatnio Katolicka Agencja Pra- 
sowa w związku z tym ogłosiła 
następujący komunikat: 


„Przed kilkoma dniami pismo ABC 
wystąpiło z artykułem, domagając się 
ogłoszenia spisu istniejących u nas loz 
masonskich i ich członków. „Niektóre 
posunięcia — czytamy w ABC — do- 
konywane w Polsce, są tak niezrozu- 
miałe, tak jaskrawo zgubne dla Pań 
stwa i Narodu, a równocześnie tak 
chytre i przemyślne, że nikt nie może 
mieć wątpliwości co do tego, że kie- 
rówane są jakąs obcą ręką dla ob- 
cych celów“. 


Uważamy, żądanie 


że powyższe 


Polsce zaczyna wchodzić w 
tezę jego rzalizacji. 

Podobny etap musi przejść 
również sprawa masonerii, 
która jest zjawiskiem  wtór- 
nym żydostwa. Bez jej załat- 
wienja nie tylko kw.‘ ży- 
dowskiej nie da się całkowi- 
cie zlikwidować. Domagają 
się tego również względy na 
obronność państwa, jego nie- 
zależność polityczną i gospo- 
darczą, oraz czystość :. nosfe 
ry życia publicznego. 

Najwyższy czas i w tej dzie 
dzinie przejść do etapu „pow- 
szechnej dyskusji“ i realiza- 
cji. Pewne środki po temu 
istnieją iw najbliższym cza- 


sie zostaną zastosowane. 
M. H. 


ujawnienia zakouspirowanej w na- 
szyin Kraju masonerii jest zupełnie 
słuszne z punktu widzenia interesów 
panstwa, które nie może tolerować 
tajnych i konspiracyjnych , stowarzy- 
szeń. Tego wymaga praworządność, 
a zarazem zdrowie moralne narodu. 

Z drugiej strony ujawnienie ntaso- 
nerii małoby i tę korzyść, że uniknę- 
toby się podejrzeń i insynuacyj przy 
rzucaniu oskarżeń o przynależność do 
lóż masońskich.” 

Swoją drogą warto zauważyć. 
że można w tej chwili ujawnić w 
Polsce pewną ilość masonów, ale 
nie wszystkich, 

Są tacy, którzy z uwagi na Swe 
stanowisko, muszą się Świetnie 
konspirować j umieją to robić w 
myśl „prawa mimikry“ upodob» 
riajac się do otoczenia, 


w Kaliszu 


PRENUMERATĘ „ABC“ ZAMA: 
WIAĆ MOŻNA UP. K. DUR- 
CZYŃSKIEGO, AL. JÓZEFINY 


„Informacje” mir, Becka 
Echa wizyty lond; ńŃskiej 


Echem londyńskiej wizyty min. 
Becka była interpelacja wniesio- 
na przez posła konserwatywnego 
Victora Gazalet w sprawie  za- 
gadnienia imigracji żydowskiej 
do Palestyny. Na tą interpelację 
min, Eden oświadczył, że min. 
Beck informował go o ciężkiej sy- 


tuacji, wytworzonej w Polsce 
skutkiem zmniejszenia kontyn- 
zentów  imigracyjnych do Pale- 


styny. 


Niech żyjć 


dca 


arodowo-rai 


kalna! 


| Precz z sanacią! Precz z żydokomuną! 


Bagno wieikiego przemysłu 


10.000 odszkodowania za dymisję 


weźmie dyrektor „Wspólnoty Interesów” 


Duże poruszenie w sferach 
przemysłowych Sląska wywołała 
wiadomość o nagłej dytn:sji u- 
dzielonej przez prezesa Nadzoru 
Sądowego „Wspólnoty Interesów“ 
p. Bronisława Kowalskiego, dy- 
rektorowi handłowemu tego kon- 
cernu, p. Bronisławowi Radow- 
skiemu. 


starego zarządu 


stać zniesiony i walne 
nowych akcjonariuszy 


„Wspólnoty“, ; Radowskiego i inż. Przybylskiego, 
dotąd figurującego w rejestrach obowiązywać będą 
sądowych. Ponieważ jednak z dn.| trakty służbowe, 

15 b. m. Nadzór Sądowy ma zo-| 1938 r. 


jedynie kon- 
opiewające do 
Według pogłosek krążą- 


zebranie | cych w sferach przemysłowych, 
dokona | na 
wybo u nowego zarządu, kompe- | „Wspólnocie“ przewidziany 


naczelne stanowisko we 


jest 


tencje dotychczasowego zarządu, wybór dyrektora departamentu 


| ograniczone przez fakt 


istnienia Górniczo-Hutniczego 


Min. Prze- 


Dymisja dyr. Radowskiego (rec Nadzoru Sądowego, wygasną. Po- | mysłu i Handlu, p. Czesława Pe- 
zostałych jego członków, t. j. dyr.' che. 


te Rappaporta) budzi wprawdzie 
mniej zastrzeżeń z uwagi na nur- 
tujący silnie prąd oczyszczenia 
przemysłu z elementu niearyj- 
skiego, jednakże z uwagi na wiel- 
kie kószta, jakie za sobą pociąg- 
nie w formie odszkodowania za 
kontrakt — mówi s.ę o sumie lo0 
tysięcy zł. — każe się poważnie 
zastanowić nad  celowością 
kiego postępowania, tym więcej, 
że za blędy dyr. Radowskiego 
„Wspólnota“ dostatecznie dużo 
już zapłaciła, tak, że obecnie je- 
go doświadczenie i znajomość 
rynków dopiero właściwie teraz 
zacznie Się rentować. 


Jak twierdzą w tutejszych sfe- 
rach przemysłowych, bezpośred- 
nią przyczyną dymisji dyr. Ra: 
dowskiego była kwestia jednego 
z © największych hurtowników 
„Progressu”, z którym  uregulo- 
wanie sprawy — prowizji raba- 
tów, zostało mu przez Nadzór po- 
wierzone. T. zw. generalny in- 
spektor „Wspólnoty“, p. inż. 
Roehr, będący prawą ręką inż. 
Kowalskiego, po zbadaniu sposo- 
bu załatwienia osądził, iż jest 
ono niekorzystne dla „Wspólno- 
ty" i przewiduje pewne korzyści 
materialne dla jednego z bylych 
generalnych dyrektorów dawnych 
„Górnośląskich Zjednoczonych 
Hui Król. i Laura“, który z ra- 
mienia tej firmy jest jej konsu- 
lentem w Katowicach. 


Dymisja dyr. Radowskiego spo- 
wodowała wniesienie również dy- 
misj. przez jego krewnego, p. Lu- 
cjana Horow.tza,. szefa działu 
sprzedaży wyrobów hutniczych 
„Wspólnoty” i zarazem dyrektora 


„Polskiego Eksportu Żelaza”, któ- ' 


ra to firma ,Wspólnoty"* zajmuje 
się całoksztaltem polskiego eks- 
portu hutniczego. Dymisja ta zo- 
atala przyjęta i p. Horowitz od 
1-go nię urzęduje. Również i w 
tym wypadku mówi się o wyso- 
kim odszkodowaniu w aume 150 
tysięcy zł. Również į p. Horowitz, 
który był poprzednio szefem dele- 
gatury katow:ckiej Związku Pol- 
skich Hut Żelaznych, rozwinął 
całe swe umiejętności i poznał 
ćały aparat handlu zagraniczne- 
go i wszystkich kontrahentów, 
dopiero we „Wspólnocie”, począt- 
kowo oczywiście kosztem tego 
koncernu. 


Twierdzą powszechnie, że w 
ślad za tymi dymisjami należy się 
spodziewać również dymisji dy- 
rektora „Progressu* (koncern 
węglowy „Wspólnoty*) p. Golde- 
go a następnie gen, dyrektora 
hut, p. inż. M. Przybylskiego, któ- 


ry obok inż. Sznapki i dr. Radow- l 


skiego jest trzecim członkiem 


Humor, zdrowie — Ten posiada, 


Kto BLIKLEGO CIASIKA jada 


M CHAL WSZERAD 


t2- j- 


Marszałek Prystor 


Domaga sie szacunku dla Senatu 


„| zaleca „ujraszczoną wymianę myśli” 


Wczoraj przed połudn! * od- 
,było się krótkie posiedzenie Sena 
tu. poć vięcone wyłącznie wyboro 
wi członków kilkunastu komisji. 

Przed porządkiem 'ziennym za- 
brał głos prezes Rady Ministrów 
gen. Sławoj - Składkowski, za” +a- 
czając, że nie zamierza wygła- 
szać dłuższego przemówienia, 
aby nie nużyć "wagi Sen.ta, po- 
i wtarzaniem mniej więcej tych sa- 
mych rzeczy, o k'órych przed pa- 
| roma dniami mówił przed Sej- 
| mem. 
| Zycząc Senatowi owocnych o- 
| brad, chce polecić jego specjal- 
„nej opiece 60 ustaw, które wniósł 
do ciał par!e=entarnych. Ust>wy 
te są ważne, obszerne i p. pre- 
mier prosi bardzo, nby mogly 
,być w ciągu tej sesji przebiczo- 
| wane i wesz”; w”: "a, 


Mimo, że p. wicepremier Kwiat 
kowski w Senacie r'e przema- 
wiał, marsz. Prystor oświadczył, 
że dyskusję nad oświadczeniami 
premiera i wicepremiera odkiaua 
do następnego posie zenia, któ- 
rego termin wyznaczy później. 
P. marsz. Prystor widocznie miał 
na myśli expose wiceprem'era, 
wygłoszone w Sejmie. Pozatym 
p. marszałek zwrócił się do sena- 
torów z apelem poć/;cia, jak naj- 
gorliwiej wszystkich zadzeń, jakie 
na Senat na Tada I nstytucja i 
podkreś!::, że pra”4 nie powinna 
polegać na wygłaszaniu cługich 
przemówień, ale na możliwie u- 
proszczonej 'vymianie myc:i. 
Obłe izby parlamentarne stały 
się w ostatnich ciach nader 
czułe na *o, w jaki sposób usto- 
sunkuje się do nich rząd. Ta dra- 


Pan Miecziński zrzekł sie popisu 
- Pos. Duca referu e budżet 


Wczoraj w Sejmie "dbyło" się 
zebranie kilkunastu "omisji, ce- 
lem wybrania przewodniczących 
1 referentów poszczególnych u- 


staw, Najważniejszą sprawą 
był wybór przewcuniczę go ko- 
misji budżetowej ora3 przesle. 


wszystkim generalnego referenta 
budżetu. Jak wiadomo, od kilku 
lat referat zneralny powierzo- 
no posłowi Miedzińskiemu. Od 
kilku dni jednak wis"omem by- 
ło, że w tym roku agituje prze- 
ciwko p. Miedzińskicmu grupa 
te zw. .„naprawiaczy” i że szanse 
jern są nie wielkie. 

O g. '0D-ej przed południem 
odbyło się poufne zebranie kilku 
po”ażnieiszyc" czło "w komi- 
sji budżetowej, na którym p. Mie- 
dziński oświadczył, że referatu 
nie przyjmie. O g. !"-ej zebrała 
się komisja. Przewodniczącym 
wybrano posła Świdzińskiego, a 
na referenta ge ~-lnego wysu- 
nięto dwie kandydatury: pos. Si- 
korskiego i pos. Ducha. Jednak 
i tu jeszcze ujawniły się duże 
różnice zdań, tak, że poc Jzenie 
odrcczono do godz. 3 pop”ł, po 
czym ostatecznie wybrar” gene- 
|ralnyr. referentem budżetu pos. 
| Ducha. 

Wszystkie komisje mają przy- 
Btąpić zeraz do pracy, a następ- 
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ANI PREZES i S-KA 


Fowieść obycza owa 


— Dumał, nie dumał — carom nie budiesz — Odpowie- 
dział mu ni w pięć ni w dziesięć komisarz. — Ćwieczka? 


Dobra. 
I zadzwonił na policjanta. 


— m. m =. = 


Wypuszczono Polaczkównę i Karczmarczy” a z wielkiemi 


honorami. tłumaczył im się 
nieporozumienie, współczuł i 

Przed aresztem oczekiwał 
pani prezesowej. Siedziały w 


nadkomisarz, przepraszał za 
winnych obiecywał ukarać, 

na biedne ofiary samochód 
nim kapitanowa Kaczyńska 


i profesorowa Płużakowa, które po rzewnym i łzawym po- 
witaniu, e"ciały wieźć ocalonych na zebranie kobiet Pracu 


jących Społecznie, gdzie im p 


rzyjęcie uroczyste zgotowano. 


Ale Kaczmarczyk zbeczawszy się, jak bóbr, za żadną cenę nie 
chciał się na to zgodzić, śpieszno mu było bowiem do domu. 


gdzie go żona z driatkami e łakis:ał 


nie na Stare Miasto i tam pr 
nały, same jadąc z paradą do 


Były tam już zebrane panie: 
i Nowicka, Czechowska i Ślęczkowa, 


Odwiozły go więc pa 
zed jakąś kamieniczką pożeg- 
lokalu stowarzyszenia. 

Tworecka, Krawczykowa 
pułkownikowa Mrów- 


kcha i preze wa Grywiewiczowa, Aniołkówna ponura jak 


marsz żałobny i magister Krówka 


ne -posisdzenie plenarne Sejmu 
odbę”' '» się koło 15 grudnia. P. 
marsz. Car zwrócił 'ę da refe- 
rentów z prośbą, aby jak najprę- 
dzej opracowa!'i referaty projek- 
tów ustaw wniesionych przez 
Sejm, zaznaczając, że tak <a 
ne ,.zysłanie przedłożeń rządo- 
wych ułatwi Sejmowi pracę. 

P. marszałek pragnąłby, aby 
projekty te były ., opracowane 
przed święto”mł i zostały załatwio 
ne na posiedzeniu w dniu 15 
grudnia i następnym, korn się 
odbedzię. około 22 grudnia. 


Dwie siostry 


Przed Sądem Okręgowym w Ło- 
dzi rozpoczął się sensacyjny pro 
ces, będący epilegiem zbrodni, 
dokonanej w miesiącu wrześniu 
b. r. Na ławie oskarżonych zasia- 
dły dwie siostry: 27-letnia Prak- 
seda Malarczyk i 23-letnia Leoka- 
dia Nogacka, które w wyrafino- 
wany sposób zamordowały miode' 
go robotnika Piotra Malarczyka, 
męża pierwszej a szwagra dru- 
giej oskarżonej. 


Obie kobiety, korzystając z te' 
go, że Malarczyk wróciwszy do 
domu w stanie podchmielonym, 
zasnął, związały mu nogi ręczni- 
kiem i krawatem, a następnie 


W ciszy i skupieniu spoglądali zebrani na scenę, gdy | 


przy progu witała obywatelkę 


Nowickiej. Mała dygnęła z wdziękiem i wręczyła uwolnionej 
wiązankę kwiatów. Polaczkówna z powagą i goduością wy- 
słuchała wypowiedzianych przez dziewczynkę słów powita- 
nia, poczem ucałowała dziccko w czoło, co wywołało wśróa 
zebranych burzę oklasków. Następnie skłoniła się zebranym 
z wyrazem boleści i cierpienia. Widziały zebrane «męczenie 
i smutek w postaci obywatelki Polaczkówny. Przeczuwał) 
co musiała przeżyć : przeci *rpieć, to też łzy roztzewnienia 


i współczucia miały wszystkie 


rzewna i piękna scena powitania nieszczęśliwej ofiary przez 
niewinne i czyste dziecko... Niewątlpliwa niewinność, witana 
przez niewinność, dostojeństwo i powaga. przez wdzięk dzie- 


€ ĘCY... 
Tak mniej więcej tę scenę 


w gazelce organizacyjnej (40 tysięcy złotych subsydium) ma- 


sister Xrówko. 


Scena ta nie potrafiła wzruszyć tylko pułkownikowe! 
Mrówkowej. Stara pani nie rozumiała, czego jest świadkiem 
i swoim zwyczajem, wypy:, wała sąsiadkę o znaczenie lej 


uroczystości. 


— Moja pani, — krzyczała do ucha sąsiadki. — (o to za 
historia” Czemu jej kwiaty dają? Solenizantka, czy za "v'ąż 


wychodzi? 


Sąsiadka. jak mogła, tak jej przez łzy tłomaczyła znacze- 
nie uroczystości i niedolę Polaczkówny. 


— Niewinniel... 


Pułkownikowa parsknęła śmiechem: „Phii Ja za Moskali 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


jące kilkunastu 


morderczynie 
przed sądem łódzkim 
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Rewelecie pisma wileńsk ego 


Brudy w cerkwi prawosławnej 


Dziwne wpływy archire a- zboczeńca 


„Słowo'* wileńskie przynosi sen- jako rusofil, po rzekomym zama- 
sacyjne rewelacje o brudach w chu na jego osobę, kiedy pod cer- 
cerkwi prawosławnej i dziwnych kwią św. Trójcy znaleziono dyna- 
drogach, jakimi chodzi sprawie- mit, opuszcza Wilno i w „aureoli” 
dliwość w autokefalicznej cer- polonofiła wyjeżdża z Wilna do 
kwi. Warszawy. aid z 

; n „| Dzieje biskupa Antoniusza są 

SEE R a i OJ charakterystyczne dlą ogromnie 
ników prawosławnego Kościoła 4 nist o e ah 
jest obecnie biskup „grodzieński i przykrych stosunków, jakie zapa- 


RY. a= nowały obecnie w cerkwi. 
nowogrodzki", Antoniusz. Znany „Gdysufł jeszczć wikarym. die- 


|cezji w Warszawie w 1927 roku, 
wychodzą na jaw różne uiepięk- 
ne posiępki biskupa. Publiczną 
tajemmcą jest również jego zbo: 
czenie seksualne. Jednak ani pro- 
kuratura ani władze duchowne! 
nie wyciągają z tych faktów kon-; 
sekwencji. z 
Dopiero, gdy w czasie przeby- 
żliwość uwidoczniła się na Onńeze| wania biskupa Antoniusza w 
c"jszym posiedzeniu Sejmu, a po Chełmie Lubelskim, postępki je- 
dobne motywy kierowały prawdo- yo stają się zbyt głośne, a szcze- 
podobnie ». marszałkiem Prysto-, gólnie dużo się mówi o ofiarach 
rem, gdy w dalszym ciągu swego | prowadzenia się Antoniusza, któ- 
przemówienia oświadczył: rymi są « młodzi chiopcy t. zw. 
„Pilnuje i pilnować bę'* by] „kieiejnicy" — wówczas wystę- 
prawa i c>owiązki Eonatu i pp. sa, puje św. Synod prawoslawny. | 
natorów były przez wszystkie Św. Synod postanawia ukarać 
inne czynn” i w Daństwie na' 'zy-, biskupa Antoniusza zamknięciem 
cie szanowane. Natomiast takie w klasztorze Mielechim, koło Ka: 
czy inne dowolne interpretacje, | mienia Koszyrskiego na Polesiu. 
znajdą niejednokrotnie najlep-| Wygnany biskup jedzie do kla- 
szą odpowiedź w milczeniu, jeże-| sztoru razem ze swoim ulubień- 
Ii - v co nie wątpię — rozbiją| cem Teodozym Flacyńskim. 
się o ,ancerz spełnianych przez Wówczas to biskup nowogrodz- 
nas na podstawie prawa zadań |ko - grodzieński Aleksy rozsyła 
państwowych". 


Po przemówieniu p. marszałka, 
dokonano wyboru członków komi 
sji i Lrezydium sądn 1  *szał- 
kowskiego. 1 na tym posiedzenie 
się zakończyło. 


| 
| 


Przed sądem okręgowym w Ka- 
towicach toczyła się niecodzienna 
sprawa. Na ławie oskarżonych 
zasiadła 15-letnia Monika Pusze- 
równa, jej narzeczony Eryk Ko- 
szowski i matka jej Elzbieta Ko- 
cur. Puszerówna mając 14 lat po- 
wiła dziecko, którego ojcem był 
Koszowski Po trzech miesiącach 


Nowy proces 


Krzys toforsk.ego 

"Znany z głośnego procesu o na- 
dużycia skarbowe w Radomiu, b. 
naczelnik Urzędu Skarbowego,| ,, ` 3 A 
Krzysztoforski, został przewiezio- | mi ma EJ w NA eh 
ny do więzienia w Sosnowcu. Wi ię poż , 45 Aka 
toku rozprawy w Sądzie Okręgo-| 7% F s 2 się: FEP 
wym w Radomiu wyszłe bowiem: "PTE Oane CHE kj t p 

na jaw, że również w kasie skar,”  Dochodzenia wykazały, że Pu- 
bowej w Sosnowcu popełniał on 
przez szereg iat nadużycia sięga- 
tysięły złotych. 
W związku z tym, w najbliższym | 
czasie w Sosnowcu odbędzie się 
nowy proces Krzysztoforskiego- 


GIEŁDA PIENIĘZNA 
Dewizy: Hołandia 288.90, Brukse- 
|la 88.75, Londyn 2608, Nowy Jork 
(kabel) 531, Paryż 24.77, Praga 
„12.76. Zurych 122.00, Mediolan 28.02, 
Marka niemiecka srebrna (sprzedaż 
12200, kupno 116.00) 

Papiery procentowe: T% poż. sta- 
bilizacyjna pu 1.000 i 500 doi. 468 00. ! 
kupon od dol. 1.000 zł, 67.09, 3% poż, ! 
prem. inwest. ] em. 64.50. Il em. 
6400, 85, poż prem. inwestyc. serio 
wa 1] em, 8000, 4% państw. poż. 
premiowa dolarowa 4640 — 45-30, 
4 i pół proc. L. Z. ziemskie seria V 
48,25 4 | pół proc. L. Z. Pozn. ziem- 
ska kred. seria k 4550, 5% L. Z. 
, Warszawy (1938 r.) 58.00, 6%, L. Z. 
Łodzi (1933 r.) 48.25, 6%, m. Sied 


przywiązały obrusem do łóżka tak, 
że nie mógł się ruszać. Następnie 
żona, Prakseda  Malarczykowa, 
poderżnęła mężowi gardło brzyt- 
wą. Obawiając się, że ofiara mo- 
że się oswobodzić, pochwyciłą le- 


żący obok łóżka toporek, RER 8 (1823 a 28 T oblig, m. 
i ih © -| Warszawy 6 em. 59.00. 
krotnie z całych sił uderzyła mę Akcje: Rank Polski 109.00 — 


ża po głowie. 

Zbrodnia tą została dokonana w 
obecności 10-letniej córki Malar- 
czyków, oraz synka Noyackiej. Po 
zamordowaniu Malarczyka. Prak- 
seda Malarczyk zgłosiła się na 
posterunek policji, opisując doko- 
naną zbrodnię. Proces wywołał w 
łudzkich kołach robotniczych 
wielką sensację. 


108.50, Liłpop 18.75, Norblin 62.00 — 
61.00, Starachowice 34.00. 

W obrotach prywatnych: 4% poż. 
konsolidacyjna (większe) 50.75 — 
50.50 (drobne) 49,25 -- 48.76, 3 4 
renta ziemska (1000 — i 500) 62.00 
— 6300 (5600 zł.) 75.00 (100 zi.) 
88.00, pożyczki dolarowe: 8 proc. poź, 
z r. 1925 (Dillonowska) 68.50-67.25 
5750 (w procentach); 7 proc. poż 
| Ślaska 58.50 — 57.75 


7 proc. poż. m. ' Warszawy (Magi- 


Polaczkównę córeczka pani , witał!” 


w swych oczach Bo była to 


poufny list do proboszczów para- 
fij prawosławnych z wezwaniem, 
do nie nawiązywania żadnych sto- 
sunków z Antomiuszem. 
Tymczasem zaczynają działać 
jakieś tajemnicze wpływy i po 
dwu latach kara zamknięcia bi- 


Ue 


XI-ty kupoń WIELKIEGO 
KONKURSU nagród ABC 


Wyciąć i zachować! 
jm mj 
Skupowji Antoniuszowi zostaję da- 
rowana W akcie łaski jest nie- 
dwuznaczne zastrzeżenie, żeby 
biskup oddalił swego „kielejni« 
ka* Flacyńskiego. 

Antoniusz zostaje mianowany 
biskupem grodzieńskim i nowo- 
gródzkim, jest więc przełożonym 
tych samych duchownych, którzy 
poprzednio nie mieli prawa wpu» 
ścić go do cerkwi. 

Równocześnie karierę robi Tæ 
Gdozjusz  Flacyński. Wyjeżdża 
bowiem wbrew zakazowi z biskue= 
pem do Grodna j tu zostaje... se” 
kretarzem Duchownego Kontysto- 
rza Prawosławnefo. 

CE E 


15-letnia matka 
Zemordowała nieślubne dziecko 


szerówna dopuściła się ohydnega 
morderstwa na swym nieślubnym 
dziecku i to z namowy matki. 
Udusiła ona swe trzymiesięczne 
dziecko i następnie wrzuciła je 
do dułu kloacznego. Po przepro- 
wadzeniu rozprawy sąd ogłosił 
wyrok, mocą którego Puszerówna 
skazana została na umieszczenie 
w domu poprawy. Koszowski za 
nierząd z małoletnią na 8 miesię- 
cy, a Kocurowa za namawianie 
do zabójstwa również na 8 mie- 
sięcy więzienia. RU 


Cono BEE LZ DOZ OZZIE.) 


Notowania giełd warszaw skich 


strat) 55.25 — 57.00 — 57.75 (w 
proc.). i 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Pszenica jednolita 25.75 — 26.25 
pszenica zbiorowa 24.73 — 25.75, ży» 
to eksportowe 19.25, żyto | st 
1950 -—- 19.75, żyto Il st, 19.25 — 
19.50, owies eksportowy 10.75 — 
17.00, owies | st. 16,25 — 16,75, © 
wies Il st. 15.75 — 16.25; jęczmień 
browarny 25.75 — 26.75, jęczmeń I 
st. 22.25 — 2275, jęczmień II st, 
21.50 — 22.50, jęczmień Iil st. 18.50 
—20.00, groch polny 21.00 — 22.00, 
1900 — I0.50- ejnszka 19.50 — 
21.50, łubin niebieski 800 — 9.00, tu- 
bin żółty 1300 — 13.50; rzepax zimo- 
wy i letni 44.00 — 4500, mąka pszeG 
na I gar 42.00 — 4300. mąka pszen- 
na I gat. 42.50 — 4350, mąka pszem- 
na II gat. 41.00—42 00, maka żytnia 
I gat. 41.25 —- 4220, mąka żytnia 
ll gat. 39.25 — 40.25, mąka żytnia 
gat. 87.75 — 39.75, otręby pszenne 
13.00 — 1350, otręby żytnie 12.50— 
13.00, mak niebieski 71.00—78 00, ko- 
niczyna czerwona b. kan. 85.00 ~- 
100.00, koniczyna czerwona b. kan. 
o ezyst, 97 proc. 115.00 — 125.06, ko 
niczyna biała 90.00 — 110.00, kuchy 
lniane 20.00 — 20.50, ziemniaki jada! 


(w  proc.),|ne 3,50 — 400. Ogólny obrót 2519. 


Żyto 704, Usposobien e stałe. 


E TE WIET ORUE EPT TT ZO AE EE DA E E CWE, 
też niewinnie pół roku siedziałam i nikt mnie kwiatami nie 


Potem wprowadzono obywatelkę Polaczków .: na estra- 
dę i przemawiała sama pari prezesowa i profesorowa Płu- 
żaliowa. Podnosiły w swych przemówieniach wielkie ac'ugi 
uwirzionej, jej ideowość, poświęceni , 
1 c w pracy dla państwa i jej wybilne zasługi ne polu peda- 
gogicznym. Rehabihtowały ją i wracały do wszystkich god: 
ności, wspołczuły w imieniu swoim i całej organizacji. 

Polaczkówna odpowiedziała kró:ko. że bardzo dziękuje, 
że jesl wzrtszona i zepewnia wszystkich zebranych, iż żadne 
»czeciwności nie potrafią jej złama. i ostudzie zapału do 
pracy. Ale jest zmęczona i mówić długo nie może, więc raz 
teszcze tylko dziękuje. dziękuje, dziekuje... 


wytrwałość i ofiar- 


Potem panie wzięły ią między siebie całowały, ściskały 


powitania opisywał potem 


i płakały raz jeszcze, Pułkownikowa podała jej. nie podno 
sząc się z krzesła, rękę i wskazując na sweter. zapytała: 


— Proszę pani! Czy to ręczna robota? Bo takiego wzoru 


nie widziałam jeszcze. 


kłem w sercu i ucałowawszy 


Nowickiej. 


ła: „I ja bardzo współczuję”... 
Krówkę, gdv ściskając dłoń Polaczkówny, mówił ze współ- 
czuciem: „Ja bardzo przepraszam...“ 

W końcu pojechali wszyscy 


Tym razem Polaczkówna nie dosłyszała pytania. 


Wreszcie... Aniotkówna podeszła do bohaterki dnia z pie- 
ją w oba policzki, 


wyszepla- 
Z wściekłością spojrzała na 


„na herbatkę“ do sędziny 


Na „herbatce“ były wina i wódki. Magister Krówko wsta- 


wił się zlekka i został przez również podchmiełoną Anioł- 


kównę za wielką palmą ucałowany. 


4D. c. n.) 


s =) 
Polemika 
Otwarcie sesji sejmowej, prze- 
mówienia premiera i posłów dały 


sposobność do inieresujących u» 
wag. » 
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Szydło z wora 

Na marginesie przemówienia p. 
premiera pisze „Nasz Przegląd ': 

Jest rzeczą znamienną, że różowy 
nastrój Rządu odbiega jaskrawo od 
czarnego nastroju w społeczeństwie, 
Obywatel widzi zastój, bezrobocie, 
analfabetyzm, rozruchy, penanię mi- 
lionów ludzi do emigracji a Rząd: 
widzi ożywienie, poprawę, wzrost 
oświaty, spokój. , 

Tak więc oficjalnemu optymiz- 
mowi, żydzi przeciwstawiają swo- 
je niezadowolenie z „pchania mis 
lonów ludzi do emigracji”, A szy 
dło zaraz wyłazi z wora. 

To samo da się powiedzieć o par- 
ciu chłopa do miasta. jesi rzeczą zu- 
pełnie zrozumiałą, że całe włościań» 
stwo nie może się wyżywić z roli i 
musi dążyć do miasta, Tak jest na ca- 
łym zachodzie. Ale tam ciłopi zapeł- 
niaią przede wszystkim kadry robot- 
ników, a jeżeli zajmują się drobnym ) 
przemysłem i handlem, lub wolnymi 
zawodami, to tylko o tyle, o ile wsku- 
tek wzrostu dobrobytu powstać mogą 
nowe placówki. s t 

Ależ o to właśnie chodzi, że po, 
usunięciu żydów z miast powsta- 
ną nowe placówki. 


Zgromadzenie j 


antyżvdowsk e 

P. premier dał żydowskiemu or 
ganowi tylko sposobność do zaję-; 
cja stanowiska wobec -polskiej 
rzeczywistości. Ale za to niektóre 
przemówienia poselskie budzą w 
„Naszym Przeglądzie" grozę. | 

Przedstawiciei t. zw. grupy roboini- 
czej, posel Hoppe z Warszawy, redak- 
tor „jutra Pracy” utrzymujący czu- 
ły kontakt z „ABC* w ciągu 6 mie. 
sięcy przeistoczył się w oenerowca. 
Jeszcze rok temu zachowywał się 
powściągiiwie, trzymając się poły pre 
zesa klubu B. B. W, R. płk. Sławka. 
Wczoraj posei Hoppe imponował no- 
wymi hopkami, legaiizując podziemne 
„wydawnictwa „Sztafety* w swoim 
przemówieniu. 1 

Gdy się ogiądało w tym momencie 
posłów żydowskich miało się wraże- 
nie, że chroni ich w tej- izbie oświad- 
czenie pana premiera, iż ekscesy an- 
tvżydowskie są karalne. Nie doznali 
bowien: innej obrony. Nikt w tej izbie 
nie replikował, a posel Sontmerstein, 
który ostatni zabrał głos w dyskusji, 
zosiał przywołany do porządku przez 
pana marszałka Sejmu za krytykę 
wyroków sąaowych. 

Zgromadzenie antyżydowskie trwa 
ło od godziny jo rano do godziny 9 

czóńr, przerywane  rozmyślaniami 
poszczególnych posłów I smętną uwa- 
ga posłanki Prystorowej, że Sejm ma 
złą markę tı prasy. 

Tak więc sejm, to polityczne 
dzieło p. Sławka, doczekał się ze 
strony żydów znamiennej mowy: 
„zgromadzenie antyżydowskie". 

I jak tu mówić, * w Polsce 
nie się nie zmienia? Powol'. po- 
woli. a jeszcze coś zobaczymy. 


„0-nerowiec - Dudziński” 

I „Robotnik* bije na alarm. 
Przeraża go mowa p. Dudziń- 
skiego, b. referenta ustawy o u- 
boju rytualnym i przeciwnika po 
prawek rządowych. 

P. Dudziński zdekiarował się jako 
niewątpliwy ONR-owiec, gdyż prze- 
mawiał jezykiem zapożyczonym Z 
„ABC*. Widzi w „Polsce tylko nacjo- 
nalistów i komunistów. Apeluje do 
premiera, by oczyścił podwładne mu, 
urzędy z elementów komunistycznych. 
Proces wyciskania żydów z handlu 
należy przyśpieszyć. Wszystko to ra- 
zem łączy to p. Dudziński z wykony- 
waniem testamentu Marsz. Piłsud. 
skiego. j 

Forma asekuracji | 

Ten nastrój w sejmie, który 
znalazł wyraz w przemówieniach 
kilku posiów, doskonale charakte 
ryzuje w „Gońcu Warszawskim" | 
publicysta pisujący pod pseudo- | 
nimem „Polityk“. | 

Z przebiegu wczorajszej dyskusji 
na plenum Sejmu wynika, że nawet 
ta wąska i sziuczna „podstawa“, na 
której opiera się obecny rząd w śpo- 
łeczeństwie. podminowana jest zwąt- 
pieniem i nięwiarą, Nie tylko epozy* 
cja z prawej i lewej strony, ale „swoi“ 
ludzie, podpory sanacyjnego obozu 
odrzucają zasady dzisiejszego syste- 
mu jako złe i niewłaściwe i domageļą 
się ustalenia nowej hierarchii celów, 
usunięcia niszczącej sły narodu prze- 
paśc między państwem a narodem, ' 
araz radykalnej zmiany dotychczaso- 
wych metod rządzenia. 

Skoro zaś tak jest. skoro nawet w 
obozie sanacyjnym doszło da tak za- 
sadniczej rewizji pojęć powstaje py- 
tanie, jak wytłumaczyć zdecydowany 
upór w utrzymywaniu tamy, umemo- | 
żliwiającej mobilizację i konsolidację 
twórczych sił narodu. 

Jeżeli mamy się utrzymać w ra- 
mach wczorajszej dyskusji sejmowej, 
to odpowiedzi na to pytanie należy 
szukać w przemówieniu posia Hop- 
pego. — Stwierdził on, że ubezwiąd- 
niajęca siły Polski atomizacja poli- 
tyczna zostanie usunięta wtedy, gdy 
społeczeństwo polskie uwierzy, że 
obecny system „nie jest formą aseku 
racji grupy sanatorów*, | 

Część kleru wyciąga łapę, marząc, | 
że znów obejmie prymat nad wycho: | 
waniem w Polsce, że znów na miej. 


Å 
` 


Porozwieszane po calym Gdań- wiecznie, I przyznać tu trzeba, że j 
sku i zdaleka już rzucające się w| wyliczanie zmian i zdobyczy w 
oczy plakaty zapowiadają wielkie | dziedzinach takich jak budownie- 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


| całe 


zebranie partii hitlerowskiej z 
przemówieniem gościa z Rzeszy, 
Dr. Lipperta z Berlina. Dzisiejszy | 
mówca stanowi dużą atrakcję. 
Jest to przecież jeden z najstar- 
szych  dzialaczy hitlerowskich, 
bliski współpracownik i towarzysz 
Goebbelsa w kilkoletniej walce 
jego „o czerwony Berlin", rozpo- 
czętej akurat przed 10 laty i za- 
kończonej w końcu pełnym suk- 
cesem, mimo początkowej prze- 
możnej wprost przewagi doskona- 
le zorganizowanego socjalizmu i 
komunizmu. A į dziś dr. Lippert 
należy do czołowych przedstawi- 
cieli panującego reżimu, bedąc >| 
misarzem rządowym Berlina. Ze- 
branie więc zapowiada się Hum- 


' nie i interesująco. 


Zebranie hit'erowców. 
w Gdańsku 


Początek wyznaczony jest na 
godz. 8-mą, już jednak na kilka- 
dziesiąt minut przed tym ogromna 
sala Sporthalle w Langfiihrze wy- 
pełniona jest niemal po brzegi. 
Zajęte są więc już dawno — prze- 
ważnie przez kobiety -— miejsca 
siedzące, zajęte też są już wszyst- 
kie niemal przejścia i galerie, wy- 
pelniające się tłumem umunduro- 
wanych mężczyzn. Sala cała to- 
nie poprostu w czerwieni hitle- 
rowskich flag. góruje jednak nad 
nimi į rzuca się w oczy duży port- 
ret Hitlera», zawieszony ponad 
podium. Poniżej rozmieszczona 
umundurowana orkiestra, wygry- 
wająca od 7-ej rozmaite bojowe 
marsze, mające podnieść nastrój 
słuchaczy i przyjmowane przez 
nich oklaskami. Przy samym po- 
dium wrpręża się honorowy plu- 
tou jednego z gdańskich „Sturm 
Abteilungów*. 


Więcej zapału! 
Krótko przed 4-mą zjawia się 
wreszcie na sali sztab partyjny. 
Kilku umundurowanych „Gau - i 
Kreisleiterów'*, wśród nich Dr. 


two, zmniejszenie bezrobocia, wy- 
równywanie różnie społecznych, 
unarodowianię kultury i sztuki, 
walka z demoralizacją przekony- 
wują tymbardziej na tle tego, co 
było przed laty w czerwonym 
Berlinie, — nie mówiąc już o 
zwiększeniu obronności Niemiec, 
ujednoliceniu narodu. i wyelimi- 
nowaniu wpływów żydowskich. 


Kpiny z Polski 

'Bojowy i wzniosły, równocześ- 
nie ton przemówienią- ustępuje 
dwukrotnie miejsca ironii i kpi- 
nom, przyjmowanym przez słu- 
chaczy wybuchami / Śmiechu. 
Pierwszy raz, gdy mowa jest o 80 
tysiącach urzędników, zatrudnio 
nych w stolicy Niemiec. Mówca 
stwierdza, że wydatna i ofiarna 
ich praca spowodowana jest nie 
pilnowaniem przez zwierzchnika 
z zegarkiem w ręku czy ten, lub 
ów urzędnik przychodzi do biura 
o 8-ej czy 9-ej, oraz popędzanjem 
ich ustawicznymi okólnikami, ale 
dawaniem im przez zwierzchnika 
należytego przykładu i atmosferą 
koleżeństwa. I tutaj pozwala 
sobie na złośliwa i wystarczająco 
przejrzyste docinki pod... naszym | 


(Sprawozdanie naszego umyślnego 

śmiechy 

więc rozlegają się donośne. 
Drugi raz padają kpiny i do-| — 


zrozumieć o co chodzi, 


cinki, gdy mowa o Lidze Naro 
dów i jej Komisarzu w Gdańsku. 
O ile jednak poprzednie dowcipy 
i wycieczki, z uwagi na koniecz- 
ncać dóchowania dobrych stosun- 
ków z Polską, na których przecicż 
Gdańsk tyle zarabia, —- mimo 
swej przejrzystości nie były skie- 
rowane „ad personam“, obecnie 


mówca nie krępuje się niczym i| ducha tym. którzy gotowi 
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Czuchno ` sty 
Prasa socjalistyczna, wszelkie 
Gdańska) literackie pisma komunizujące t 
‚į wielkim oburzeniem piszą obec- 
wstają podzorączkowani, piyną nie o aresztowamu literata Ma. 
szeroko i donośnie tu w Gdańsku. Tiana Czuchnowskiego pod zarze 
«mieście dawniej naszym“ , tem propagandy komunistycznej. 


butne slowa pruskiego „Deut: | 
schland, Deutschland tber alles”, , 
Po nich orkiestra zaczyna „Horst 
Wessels Lied“, i poczty sztanda- 
rowe opuszczają salę wśród pod- 
niesionych zewsząd w górę rąk. 
Entuzjazm jest powszechny, gość 
z Niemiec spełnił swe zadanie, pod 
niecił zapał Gdańszczan i da, 
być 


nie pozostawia na Lidze i Komi-| mają na wszystko dla gdańskiego ' 


sarzu gdańskim suchej nitki. Pu- 
bliczność klaszcze co chwila i po- 
kłada się wrost ze śmiechu. 


„Wiera w „Fllhrera” 
"Kończy zebranie nowe weżwa- 
nie do wiary w Fiihrera i narodo- 
wy - socjalizm, i podkreślanie 
odpowiedzialnej roli Gdańska, 


który przecież już niedługo wi-' 


nien być złączony, nierozerwalnie 
z „niemiecką macierzą”. Nie moż- 
na zawahać się przed żadną ofia- 
rą, a wówczas nadejdzie niechyb- 
nie dzień, w którym złamane zo- 
staną sztuczne przegrody i i- 
stnieć będzie „jeden Naród, jeden 
Wódz i jedno Państwo". : 


- Zurlck zum Reich! 
Oklaskom i okrzykom po tych 


adresem. Słuchaczom nietrudno słowach nie ma „końca. Wszyscy 


Lippert ubrany w cywilne ubra- | Ruiny jednego z pałaców madryckich, który zosta? zbombardowany 


nie. Przechodzą przez całą salę, 
witani fanfarami orkiestry, pod- 
niesieniem rąk i okrzykami. 
Chwilę później wstępują na po- 
dium kilkanaście pocztów sztan- 
darowych gdańskich oddziałów 
partyjnych. Publiczność wstaje 
i śpiewa hymn partyjny, — zebra 
nię jest rozpoczęte. 

Nie ma jednak, —  przynaj- 
mniej na początku, tej żywiołowo- 
ści i entuzjazmu, jąki widać na 
podobnych zebraniach w Niem- 
czech. Odczuć to przede wazyst- 
kim musiał sam mówca i na 
wstępie swego przemówienia za- 
znacza, że przedstawiciele partii 
z Rzeszy dlatego tak często przy- 
jeżdżają do Gdańska, bo odczu- 
wają konieczność i potrzebę za- 
szczepienia Gdańszczanom tego 
ducha i zapału, który ożywia dziś 
Niemcy. Gdańsk zaś ma 
przed sobą ogromne zadania do 
spełnienia, czeka go przede 
wszystkim danina krwi, którą! 
każdy powinien być gotów zło- 
Żyć dla swej idei, Amiałe i ostre 
te słowa działają odrazu na na- 
strój sali, odpowiada im burza a- 
probujących oklasków. 


„W 'eczny” hitleryzm 

Dr. Lippert mówi wyraźnie i 
przekonywująco, donośnym i ra- 
czej spokojnym głosem, zapalając 
się jednak na wspomnienie sta- 
czanych przed laty w Berlinie 
walk z „czerwonymi” i przeciw- 
stawiając ówczesny stan Niemiec 
temu ca zmięnił i stworzył od no- 
wa narodowy - socjalizm i który 
— zdaniem jego trwać już będzie 


podczas 


walk. 


hasła „Zurück zum Reich". 
Wśród tych kilkutysięcy rozen-| 
tuzjazmowanych Niemców je” | 
stem pewnie jedyny, niewznoszą” | 
cy okrzyków i niepodnoszący rąk 
do góry. Zwraca to uwagę kilku | 
umundurowanych hitlerowców, | 
stojących przy mnie i spoglądają- 
cych podejrzliwie od początku. 
Zwracają się ku mnie wykrzywio- 
ne gniewem twarze, zaciskają się 
żylaste pięści, gotowe każdej 
chwili uderzyć, padają groźne za- 
pytania: „Dlaczego nie “podnosi: 
pan rąk do góry?". : | 


„Jestem Po zklem |!” 

Wyjaśnienie moje, że jestem Po- 
lakiem, zmienia odrazu sytua- 
cję. Nie tylko dają mi spokój, | 
lecz nawet z ust jednego o 
kają się słowa przeproszenia. Nie | 
można przecież oficjalnie, == na 
publicznym zebraniu wywoływać 
zajścia niepotrzebnego i szkodli- 
wego dla dzisiejszej taktyki i po- 
lityki. Chwilowo wystarczy zre- 
sztą rugowanie terorem polskości 
w podmiejskich gminach, wystar- 
czą zajścia w Schoenbergu. 

A jednak całe zebranie nie 
przeciwko komu innemu, jak 
przeciw Polsce było skierowane. 
Bo przecież hasło „Zurück zum 
Reich“ w nas tylko i wyłącznie 
godzi, słowa o krwi, do której 
przelania Gdańszczanie mają być 
każdej chwili gotowi, nie są je- 


dynie wiecowym nieodpowiedzial- 


'czegoś, co i 


nym frazesem, — ale zapowiedzią 
ód nas wymagać 
będzie krwawej daniny. I o tym 


! trzeba pamiętać. 


Mimo przywilejów obywatelskich — żydzi 


„żyą wyłącznie dla interesów swojej wspólnoty” — , 


Na łamach „The Liverpool E- 
cho”, angielka p. Martin Hare 
kreśli swoje wrażenia z współcze- 
snej Polski — tak charakteryzu- 
jąc na wstępie znajomość spraw 
polskich wśród czytelników an- 
gielskich: 

„Pierwszy rodzaj to ci, dła których 
imię Polski łączy się z wyobrażeniem 
polowania na wilki w śniegach, rozie- 
głych stepów, Napoięona i pani Wa- 
lewskiej oraz pewnych uniiormów z 
jakiejs tam komedii muzycznej. 

Wnikliwa Angielka zwraca w! 
dalszym ciągu swego artykułu u= 
wagę na kwestię żydowaką. Jej 
obserwacje, nie są spostrzeżenia- | 
mi dziennikarki, która przejaz- 
dem, krótko bawiła w Polsce i po- 


przeciętny angielski czytelnik, który 
nie widziai kontynentalnego ghetta, 
nie może sobie ani na chwilę wyo- 
brazić rezultatu tego upartego odo- 
sobnienia*. 

Z tych słów p. Martin Hare wy- 
czuwa się wielkie, bezgraniczne 
zdziwięnie, że państwo wobec te- 
go stanu zachowuje się biernie. 
Zdaje się ona pytać „Nadaliście 
przybyszom i czasowo przybywa- 
jącym prawa autochtonów — cze. 
mu nie robicie nic, gdy ci nie po- 
trafią tego ocenić, pracując dia 


| siebie zę szkodą ludności pol- 


skiej?“ 

O inteligencji żydowskiej pisze 
„The Liverpool Echo“: * 

»lubia paplać o kulturze, które to 


tym napisała obszerny i rewela- |siowo staje się jednym z najnie- 


cyjny reportaż. P. Martin Hare, 
będąc żoną obywatela polskiego, | 
mieszka w Polsce już dłuższy. 
czas i stąd poglądy jej są wyni-; 
kiem dłuższych badań i obserwa- 
cyj. Czytamy dalej o żydach w 
Polsce: : 

„Żnaczna ich 
m Ki sig WON i nosi odróżnia- 

c szaty azjatyckie „nicwypo- 
wiedzianie odrażająceć, takie SA 
brody i pejsy. Trzymają się oni kur- 
czowa swojego rytuaju, czasem pro- 
O. Żyją wyłącznie tylko dla 
nteresów swojej wsnójnoty i obojęt- 
nie na sprawy panstwa, które nada. 
to im przywileje obywatelskie, Żaden 


mienie ok O REA 


naszych dziejach — i wiemy wszyscy, 
do czego to doprowadza. Teraz 
znów nadciąga czarna olensywa — 
widmo ciemnoty, widmo ingerujące- 
go w ludzkie sprawy „szatana“, wid- 
mo niewoli umysłów, 


„Miny podpalić! | 
Zanim SIĘ Z nim zetrze, trzeba - 
go rozdrażnić od wnętrza. Miny, 
podpalą się przy każdej sposob, 


większość (kupiec |- 


znośniejszych w poskim słowniki. 
Są oni pizekonani, że kultura jest 
równoznaczra 2 posiadaniem wielkiej 
iłości In*orracyj. Cierpią na intelek- 
tuaine zatwardzenie. Brak im nato» 
miast rezerwy, amaku, nie mają naj- 


= 


mniejszega pojęcia e aobrych manie- 
rach, co można zawsze zauważyć, gdy 
żydowskie towarzystwo siedzi w pu- 
blicznym miejscu. 3 y 


Tu trzeba dodać „I wywierają 


rozkładowy wpływ na społeczeń- , 


stwo polskie, będąc zawsze par- 
szywymi rzecznikami wszelkich 
idei odórodkowych.'* 

Te wszystkie, tak liczne w o- 
statnim czasie, głosy cudzoziem: 
ców o sytuacji w Polsce, a w, 
szczęgólności o kwestii żydow- 
skiej — vytujemy nie bez uczu:, 
cia wstydu Wstydu — bo jako 
naród wielki opuściliśmy do tak 


nienormalnej i skandalicznej u pomogły dowcipasy. Studenci. 


nas sytuacji, którą niedwuznacz- 
nie charakteryzują zagraniczni 
dziennikarze. Zadania dzisiejszaj 


Polski w tym swietle są najzu- | 
pełniej jasne: Usunąć żydów ij 


wszysteich ich sprzymierzeńców 
z wia Polski. * 


Nowe przepisy 


o likwidowaniu zatargów zbiorowych 


W najbliższym cząsie wniesio- 
ny zostąhie da Sejmu projekt 
ustawy o nowęlizącji dotychcząs 
obowiązującego rozporządzema w 
sprawie załatwiania zatargów 
zbiorowych w przemyśle i handlu. 

Zasadnicza różnica tkwi w tym, 
że według brzmienia projektu o 
powołaniu i obszarze działania 
nadzwyczajnej komisji rozjem- 
czej decydować będzie minister 


Na to, by uwierzyć trzeba oczy- ności. Słusznie zauważa „War- Opieki Społecznej w porozumie- 


wiście czynów. Słowa nie wystar- 
czą. Ale już te objawy rozszerza- 
nia się ideologii narodowej, pos 
łączonej z polskim programem 
społeczno - gospodarezym, nawet, 
w obozie sanacyjnym — budzą 
popłoch w kołach żydowskich i 
czerwonego frontu. 


Znowu „czarne sutanny” 
„Robotnik“ przestrzega: 
Front „wolności, postępu, demo 


| tego, co się potocznie nazywa nie- 


szawski Dziennik Narodowy": | 

Na terenie Polski ścierają się we 
wszystkich dziedzinach A io 
polityki — polską i żydowska. Ten 
iaki tłumaczy szereg zjawisk w na» 
szym kraju, m. in. jest on przyczyną 


1 
I 
zgodą wewnętrzną wśród Polaków., | 
Nie było by tej niezgody. gdyby jej | 
istnienie nie leżało w interesie żydów, 
i gdyby żydzi nie podsycali jej. ` 
Dodamy, źe warunkiem . unie- 
możliwienia roboty żydom į gje- 
dnoczenia Polaków do walki z ob» 


sce sowieckich „bezbożnych” nauczy. kracji, dyktatury prałetariatu, G. cym zalewem — to PA 
cieli pojawi sie w klasach sutanna, na p, U, į zjednoczonych Nalewek“ ducha wyłączności dla wyższego 


miejsce „bolszewickich“ , szkół — 
klasztorne szkoły średniowiecza. 


Widzieliśmy to przecież już raz w, 


zbroi się de walki. Spotyka prze- | 
ciwnika. 


+ 


celu. 
p 


Ubój rytualny 


na Siąsku 

Komisja budżetowa Sejmy 
šląskiego uchwaliła wnieść do 
Sejmu śląskięgo rezolucję o roz- 
ciągnięcia ustawy o uboju rytu- 
alnym na teren województwa 
śląskiego. Ponieważ na Śląsku 
mieszka stosunkowo _ niewielki 
procent żydów, wprowadzenie 
śstawy o ubaju będzie w prakty- 
ce. jednovnacznę s całkowitym 
zniesieniem uboju rytualnego na 
Śląsku. 


niu z ministrem Przemysłu i Han- 
dlu. 

Dotychczas powołąnie komisji 
rozjemezej wymagała specjalnej 
uthwały Rady Ministrów. | 

+ 


Żyd skazany 
za obrazę N- rodu 
Polskiego 


Sąd Okręgowy w Kielcach roz- 
patrzył sprawę Chaima Opatow- 
skiego z Kielc, oskarżonego o 
zmiewagę Narodu Połskięgo. We- 
diug aktu oskarżenia Opatowski 
w dniu 16 listopada na pogrzebie 
zabitego żyda Gurdena, nawoły- 
wał współwyznawców do bicia 
Polaków, lżąc Naród Polski, a do 
policjanta, który go aresztował, 
powiedział: „Wasza władza 
wkrótce się skończy!" Wobec po- 
twierdzenia tych zarzutów przez 
świadków,- Sąd ` skazał Opatow= 
skiego na 4 miesiące więzienia. 


eee 


Pemijając te czy inne metod: 
obchodzenia sie z więźniem śled- 
czym — centralny punkt oburze 
nia stanowi sam fakt aresztowa- 
nia pisarza za propagowanie w 


i działalności Hierackiej pewnych 


idei. Idei wywrotowych, komuni- 
stycznych, nzbrzmiałych życow- 
skim duchem. 

Jaka jest — zapytajmy się — 
różnica między literatem, szerzą- 
cym hasłą komunistyczne, a zwy- 
czajnym „tapeclarzem”, rozlepia: 
jącym po murach miasta odezwy 
K. P. P.? Taka, że litrat rozpo- 
rządza dużo poważniejszymi środ- 
kami oddziaływania `na masy i 
tym samym jest znacznie bar- 
dziej szkodliwy. Liga Obrony 
Praw Człowieka i Obywatela i jej 
wszystkie organy nie protestują 
— zapewne ze względów taktycz- 
nych — przeciwko aresztowani: 
tapeciarzy — wielki krzyk robi 
się natomiast wokół aresztowania 
każdego „czuchnowskiego*. 

"Trzeba wyjaśnić raz to niepo- 
rozumienie — wysługiwanie się 
Kominternowi piórem iest równie 
karygodne, jak r-zklejan!': jega 
odezw. I niechaj nil * nie mówi o 
krępow"riu „wolności słowa“ j 
nie wtrąca literatury do tej ce- 
łej sprawy. 
s „Czuchnowscy”* se tak samo 
„funkcjonariuszami',  funkcjona: 
riuszami kultu bolszewizmu, ja 
zwykły mały żydziak, lepiący -o- 
dezwy. : ' 

„Czuchnowscy” ¿są ed nich 
szkodliwsi — winno ich tym bar- 
dziej zwalczać społeczeństwo ` 
włndze. > 


Wilcze apetyty 

Miłe zwierzę „Lewiatan“ roz 
mysla znowu o podwyższeniu cer 
artykułów przemysłowych. Wi- 
docznie jego kartelowi władcy, 
mimo obfitego pożywienia, są 
głodni i uważają obecną rente 
kartelową za niewystarczającą. 

Tym próbom powinno się prze” 
ciwstawić całe  spoleczeństwą. 
Poziom bowiem cen kartelowych 
jest wyższy od poziomu- innych 
cen, zwłaszcza cen artykułów rol- 
niczych, dlatego rozwiązanie dzi- 
sięjszych trudności gospodar- 
czych iść powinno po linii dosto- 
sowania cen kartelowych, a nie 
przez dalsze windowanie ich do 
góry: Miłe zwierzę „Lewiatan“ 
powinno poskromić swe wilcze 
apetyty. 


Kofce bez cóż 


Nie ma D, mszy bez żydów 

Szkoda, że sympatyczny Do 
dek mspółpracuje sę À z 
pejsaczami. Niedość mu cie- 
szyć Nalewki Hemaro - Tu- 
wimem jeszcze jeździ zapasku 
dzać tem prowincję. 

W Poznaniu musiał zalnka 
sowré kopniaka przeznaczone 
go dla Hemarofrodyty. Nie 


udowodnili mu, że dobry żart 
— przedsławienia nie wart. 

Filmujs Dymsza też tylko 
w chałałowych spółkach, pod 
reżyserią cuchnącęge cebula 
i beztalenciem "aszyńskie- 
go. (k.). 


|= SEPIA KB: AT EEE „Krewny” gen. Blomkberga 


Warszawski ar/or rewioc';;, 
występujący pod  pseudoni- 
mem „Olsza”, w pewnym wy- 
iasnieniu do redakcji „Dzien- 
nika Poznańskiega" oświąd- 
czył ni mniej ni więcej tylko 
to, że nazywa się Alabat i 
jest krewnym generala von 
Biomberga. a co za tym idzie, 
jest.. aryjczykiem. „Olsza“ to 
jeno jego pseudonim scenicx- 
ny. à 

Niesieiy, gładko wypowie- 
ziane to kłamstwo okazało 
się b. krótkotrwałe. Obecnie w 
„Dzienniku Poznańskim" p 
Szczęsny Jaxa-Bykowski przyj- 
pornuna p. „Olszy” jego stuz- 
bę w wojsku, gdzie 

„pełnił jakieś funkcje nieliniowe 
podczas formowania Pułku Tatarskie- 
80 w Grodnię. Stylizował się n: 
„wschodniego człowieka”, (oczywi- 
ście żyda), noszac zresztą bardzo łaa- 
ng kaukaską szabię“, 

Ale wiedy p. „Olsza“ para 
dował jako zwykły „Błum- 
berg“, a o gen. Blombergu n 
pewno jeszcze nie słyszał. 

I cćż na to p. Blrmberg, fa! 
se „Plsza”, false „Błom*erg" 
Zdaje się, że „aryj zy: 2” te 
gre pokroju ca „*lsza* jer 
wiecej w Polsce. Ale z nich o- 
zyści się polską kulturę. 
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KADEMICKIEGO 


Akademik polski w Gdańsku Organizacja Ryskalczyków i Kujawskich 


(Korespondencja własna „ABC”) 


Gdańsk, w grudniu. tej jednolitości przez ZPMD speł-|gu roku wycieczki akademickie. 
„zły na niczem. 


Na tle smutnego życia Polakow 
w Gdańsku coraz bardziej dławi). 
nego bezkarnie ciężką ręką władz 
Wolnego Miasta, jasną plamą od- 
eina się życię akademików pols 
skich, studiujących na Politech- 
nice Gdańskiej. To życie to jedy- 
ny właściwie pulsujący ośrodek 
polskości, promieniujący wokoło 
siebie optymizm ji wiarę, której 
już brak tak wielu gdańskim Po- 
lakom, 


Dom akademicki 


Stare koszary, „dziś miły, przy- 
tulny Dom Akademicki, to cen- 
trum tego życia. Tu gnieździ się 
życie społeczne, samopomocowe, 
tu polska młodzież szuka życia 
towarzyskiego i rozrywki, w sa- 
lach ogólnych Domu w zimie, w 
lecie na kortach tenisowych -w 
słonecznej przestrzeni przed dos 
mem. 

Bratnia Pormwc, z której ocży- 
wiście wyłączeni są Żydzi, liczy 
w chwili obecnej 300 członków. 
Mimo trudnych warunków finan- 
Bowych w granicach swych moż- 
liwości śpieszy pomocą materiai- 
ną niezamożnym kolegom. Brat- 
nia Pomoc organizuje życie spo- 
łeczne, którym kieruje 'sekcja spo 
łeczna. Sekcja prowadzi bibliotes 
kę i czytelnię, starając się zgro- 
madzić jak najbogatszą i najwar- 
tościowszą lekturę polską, przez 
pisma zaś utrzymując koniakt 
polskiej młodzieży w Gdańsku z 
całą Polską. 

Organizacje istniejące poza 
Bratnią Pomocą, to Koło nauko- 
we architektów, chemików, inży- 
nierów, mechaników i elektryków, 
korporacja Gedania, Helania i 
-Rozewia, Harcerstwo, Koła Pro- 
wincjonalne, Akademickie, Koło 
Misyjne i AZS. 


Akela ideowa 


Właściwych organizacyj poli- 
tycznych nie ma. Młodzież jest 
ideowo jednolita, o przekonaniach 
zdecydowanych narodowych i kas 
tolieckich. Pewne wysiłki rozbicia 


Zbliża sie 


| rowaliśmy. 


„Uniwersytetu Jana 


Ośrodkiem pracy katolicko-na- 
rodowej jest Sodalicja. Najpięk- 
niejszą i najwspanialszą chwiią, 
jaką przeżyliśmy w ciągu kilku 
lat my młodzi Polacy - Gdańsz- 
czanie, to była chwila majowego 
Ślubowania na Jasnej Górze. 
Znaczna grupa studentów z Gdań 
ska wzięła udział w uroczysto» 
ściach. Chwile tamte pozostawiiy 
w nas niezatarte wrażenie. 

Od tej pory stało się wiado- 
mym, że student z małym  srebr- 
nym znakiem, z maleńkim votum, 
które otrzymali wszyscy uczestni- 
cy Pielgrzymki, to Polak. Po tym 
poznają nas już dzisiaj studenci 
Niemcy i profesorowie. 

Dnia 16 listopada w naszym 
kościele akademickim św. Stani- 
sława 
łach akademickich całej Polski, 
zawieszona została kopia ryngra- 
fu Jasnogórskiego. Kopia wmuro» 
wana jest w marmur, poniżej ma- 
ją zawisnąć utrwalone w skórze 
podpisy wszystkich uczestników 
i tych, którzy ślubowali nie bę- 
dąc w Częstochowie. 


Dz'ałalność zewnętrzna 

Dążeniem naszym jest utrzy- 
manie jak najściślejszego kontak- 
tu ze wszystkimi ośrodkami aka- 
demickimi z całej Poiski. Dosko- 
nałym terenem nawiązywania tej 
łączności był teren kolonii nad- 
morskiej w Tupadłach, którą kies 
Zbyt rzadko nato- 
miast odwiedzają Gdańsk w cią- 


podobnie jak į w kościo-| 


My interesujemy się życiem całe- 
go kraju, ale o nas, o życiu praw* 
dziwym coraz trudniejszym Pola- 
ków w Gdańsku, w kraju wie się sprawach ostatnich dni zabrać 
i myśli wciąż za mało. | głos tak, aby wreszcie na to, co 

Nowe zarządzenia na Politech- mówi, zwrócono uwagę. 


' Legion Młodych, o którym nikt 
już prawie nie mówi, usiłuje w 


| studia 


nią znowu Polakom 
Gdańsku. 


W dzi ordynarnych epitetów i ata- 
ków na młodzież narodową. 

„Żądamy konsekwencji”, woła 

Ecs 


Skandaliczny „„mmemoriał” 
-nie był podpisany przez Brainią Pomoc 


„Dobry Wieczór* z 2 bm. me. nie mo memoriału nie składała i 


Andrzej Barski 


nosi wiadomość o rzekomym me-|nie mogła złożyć. Losy studen- 
moriale Bratniej Pomocy Uniwer, ! tów, którzy brali udział w bioka- 
_sytetu J. P., który został złożony 
i na ręce min. Świętosławskiego w 
sprawie ` wznowienia zajęć na 


Uniwersytecie. gółu młodzieży akademickiej, 


Bociański, komendant główny pod 
adresem min. Świętosławskiego, 
który „okazał się bardzo złym mii- 
nistrem* i powinien sam w sto 


A ; Całe sunku do siebie wyciągnąć kon- 
nice, podwyższające opłaty utrud, „państwo Pracy“ tonie w powo-| sekwencje, podając się do dymi- 


sji. Politykę ministra, wywołują: 
cą wrzenie wśród młodzieży naro- 
dewej, Legion Młodych ni stąd ni 
zowąd nazywa  „kokietowaniem 
młodzieży endeckiej*. Wszystko, 
co odtąd działo się na terenie 
akademickim, wszystkie „policyj- 
ne konsekwencje“ dla Legionu to 
jeszze za mało. 

Sm „nałogowo używający „ka- 
stetów, i kamieni“, w swojej nie- 
sławne} historii, mający pamięt- 


dzie, są w tej chwili jej najwięk-| ne napady na Bratnią Pomoc, 
szą troską. Sum cel wystąpień: prowokacje, awantury i nożowni- 
sprawa żydowska jest sprawą 0-| czę występy na walnych 
©- | niach, Lezion Młodych, 


zebras 
którego 


„Dobry Wieczór” pisze: 


„Memoriał stwierdza, że nie może 
|odpowiadać za ekscesy 200-stu wyeli- 
minowanych poza nawias życia akas 
demickiego jednostek. 

Końcowe zdanie memoriału brzmi: 

„My chcemy się uczyć. Siłą na- 
szych serc i mózgów, a nie pięścią 
i pałką chcemy budować Wiełką i 
Sprawiedliwą Polskę“. 

Bratnia Pomoc Uniwersytetu 


Man.festecja młodz eży w Poznaniu 
przeciw profasorówi masonowi ` 


W Poznaniu od pewnego czasu 
powtarzają się nocne manifesta- 
cje studenckie przed domem pro- 


Wiec akademit 
Żądanie obni 


Collegium Maximum 
Kazimierza 
we Lwowie odbył się wiec akade- 
micki, na który przybyło z górą 
1000 osób. Głównym tematem 
obrad była sprawa obniżki czes- 
nego, przy czym wszyscy Tepre- 
zentanci 'wszysikich kierunków 
ideowych -twierdzili w swych 


W sali 


karnawał 


pamiętajmy o Związku muzyków-chrześcijan 


Niedawno odbyło się walne do- 
roczne zebranie Związku Zawodo- 
wego Muzyków chrześcijan, na 
którym postanowiono — zaapelo- 
wać do związków, zrzeszeń i or- 
ganizacyj, aby przede wszystkim 
korzystały z zespołów muzycz- 
nych czysto chrześcijańskich, ja- 
kimi dysponuje Związek Muzyków 
Chrześcijan. 


Zebrani atwierdzili częściową 
poprawę koniunktury na rynku 
muzycznym w stosunku do lat u- 
biegłych, dzięki przychylnemu 
stosunkowi i usposobieniu społe- 
czeństwa polskiego do organiza- 
cji Muzyków Crhześcijan, 


Przy Związku Muzyków Chrze* 
ścijan istnieje Społeczne Biuro 


„Rzeźnik i poeta” 


Skecz radiowy 


Otrwawione części mięsa w skle- 
pie rzeźnika i wygłodzony ale pełen 
sonetów w duszy poeta — czyż moż- 
na wymyślić większy kontrast, moe» 
niejsze przeciwstawienie — póezji i 
prozy życia? A jednak bez tych kil- 
kudziesięciu gramów  krwistej polęd- 
wicy, nawet najbardziej uduchowione- 
mu poecie trudno wyżyć, Skecz radio- 
wy p. t. „Rzeżnik i poeta omówi ten 
„problem“ z humorem. Skecz Duver- 
nois nada Radiostacja Warszawska 
dnia 4 grudnia o godz. 22.30. 


Pośrednictwa Pracy, dysponujące 
zespołami czysto chrześcijański- 
mi, wysyłając na każde zapotrze- 
bowanie doborowe zespoły mu- 
zyczne, zarówno restauracyjne, 
jako też i na wszelkie zabawy i 
wieczorki taneczne. 


Sekretariat Związku przy ul. 
Św. Krzyskiej Nr. 9 czynny jest 


codziennie od godz. 12 do 16-ej 
prócz niedziel i świąt, Telefon 
6-12-16. ` 


Przyszły karnawał polski mu- 
si się odbyć pod hasłem: na pol- 
skich zabawach — tylko polskie 
zespoły muzyczne, 


Prasa brukselska przyniosła oe 
statnio sensacyjną wiadomość, iż 
wysyłką broni do czerwonej Hi- 
śzpanii a także „poborem“ ochot- 
ników do wojsk komunistycznego 
rządu madryckiego zajmuje się 
sekretarz belgijskiej partii socja- 


Wesoły kącik 


„ Straszne skutki spóźnienia nar zeczonej na miejsce spotkania, 


ki we Lwowie 
żki czesn:go 


przemówieniach zgodnie, że ob- 


niżka opłat za naukę jest koniecz-i „precz z profesorem  Kurkiewi- 
zebraniu poddano ż czem“ 
również ostrej krytyce działal-| profesora tak tchórzłiwie, że nig- 
ność Tow. Przyjaciół Młodzieży dy nie opuszcza domu sam. Do 


nością. Na 


Akademickiej, podkreślając szkód 
liwość tej organizacji dia intere- 
sów młodzieży. 


, listycznej — Devigne. Wobec tych 
rewelacyj przywódca partii ka- 
tolików zgłosił imieniem swego 
stronnictwa interpelację, w któ- 
rej m. in. stwierdza, że partia so- 
„ejalistyczna, która obecnie do- 
| kłada wszystkich strań aby w Hı- 


szpanii zwyciężyła czerwona mię-|gii jak najszybszego przewozu 


dzynarodówka, w roku 1920 urzą- 
dzała strajki, aby nie dopuścić do 
przeniesienia broni do walczącej 
z Sowietami Polski i tym samym 
ułatwić zwycięstwo komunie, 
i wprawdzie strajki robiono pod 
| pretekstem „neutralności“, ale i- 
stotny-ce! był aż nazbyt wyraźny. 

Na tle interpelacji Cartona de 
Vłasta wywiązała się wymiana 
| zdań, która odsłoniła kulisy poli- 


tyki Il-giej międzynarodówki. Na | 


atak katolików odpowiedział pre- 
mier Vandervelde, oświadczając, 
że w 1920 roku napastnikiem była 
Polska, nie Rosja, a poza tym 
zasada  nieinterwencji została 
powzięta przez cały rząd, nie mo- 
¿na więc odpowiedzialności 


"A Z AA nn 


wynikiem © : 1. Na zdjęciu zwycięska drużyna „Cracovii“ 


Według rozkazów Ii Międzynarodówki 


socjaliści belgijscv sabotowaii 


transporty broni z Francji do Polski 
-w czasie wojny polsko-bolszewickiej 


sa- | zy Il-giej Międzynarodówki, 


'sa ustąpił rząd socjalistyczno -li- 


gółu młodzieży narodowej, z któ- 
rą wszyscy się solidaryzują. 

Memoriał, o którym pisze „Dos 
bry Wieczór”, jest odezwą małej 
grupki sanatorów, stających wier 
ME oaz E UP podpisana wnie inięską dłoń w traktowaniu 
jest Bratnia Pomoc  SANACYJNA, | scp carych na gorącym uczyu- 
AE 4 „ Away Niwy du awaziuiników w studenckich 
nią Pomocą Uniwersytetu nie ma czapkach, Tam, gdzie przynaj- 
"aaa mniej dla przyzwoitości należało- 
by milczeć, wobec pogwałconej 
autonomii, wobec karetek pogotoe 
wia na dziedzińcu  uniwersytec- 
kim, bezczelne _ prowokatorskie 
wołan.e „za mało!“ 

Bereza jest w marzeniach Le- 
gionu miejscem, gdzie dałoby się 
pbozwłaumić i odciąć od kraju 
detki i tysiące młodzieży narodo- 
wej. Hist.ryczny krzyk o Berezę, 
copominaile się o represję jest 
wyrazem wiążących się z tym na- 


przywodt?am. byli Ryskaiczycy I 
Kujawascy, „potępia awantury i 
ząda teprtSyj. - 

„Nawet energiczne rządy yen. 


fesorskim. 

Młodzież gromadzi się przed 
domem wznosząc okrzyki na 
cześć wszystkich profesorów i 
stale powtarzające się wrogie 
okrzyki przeciw prof. Kurkiewi- 
czowi, który ma wśród młodzieży 
opinię żydofila i masona. 


Co noz wysłuchiwane okrzyki akade- 


nionych mvejsc w życiu 


nastroiły wspomnianego 


l 


uniwersytetu i na miasto udaje 
się pod opieką... swego synka; 
trakiuje najwidoczniej dziecko 
jako najpewniejszą osłonę. 


Prywatne święto 


W ciągu długiego roku uciążli- 
wej pracy, oprócz świąt dają- 
cych niejakie wytchnienie, każ- 
dego pracującego człowieka stać 
jeszcze na prywatne święto — 
chorobę. Pewnego ranka pan 
Wiktor Sikawka postanowił sako- 
rzystać z tego przywileju i zacho- 
rować. Świętowanie rozpoczął od 
tego, że mie wstał z łóżka a gospo- 
dynię u której wynajmował po- 
oprosił, aby zadzwoniła do 
zawiadamiając dyrekcję o 
Dyrektor  uwie- 
rzył a nawet  zmartwił się 
nieco. — Sikawka zachorował, 
cóż mu się mogło stać — pomy- 
|ślał — jeszcze wczoraj tak do- 
brze wyglądał... trzeba mu posłać 
lekarza z Ubezpieczalni — zde- 
cydował i wydał odpowiednie 
zlecenie. 

Tymczasem gospodyni pana Si- 
kawki załamywała ręce stojąc 
nad jego łóżkiem. 

— O mój Boże, mój Boże, żeby 
się tylko nie porobiły jakie kom- 
plikacje, Głowa boli? A czuje 
pan łamania w krzyżu, kłucia w 
boku, ma pan dreszcze, gardło 
pana boli? Z moim mężem nie- 
boszczykiem też się tak zaczęło, 
najpierw kłucie j dreszcze ,po- 
tem wymioty... i w eztery dni 
koniec. Panie świeć nad jego du- 
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rzucać tylko na socjalistów. 
Twierdzeniom premiera przeciw- 
stawił się były minister Paul 
Huymans. Min. Huymans stwier- 
dził kategorycznie, iż amunicja 
była przeznaczona dla Pelski i 
rząd Francji domagał się od Bel- 


transportów broni. 

Wobec tego, że rząd belgijski 
odrzucił propozycję Francji, min. 
Huymans podał się do dymisji. 
Na skutek dymisji min. Huyman- 


na mleku a potem nasmaruję pa- 
na maścią, mam taką dobrą 
maść, po moim mężu nieboszczy- 
ku... Ale tymczasem musi pan 
wziąść na przeczyszczenie, bo to 
najważniejsze. Pan Sikawką u- 
czuł naprawdę, przebiegające po 
krzyżu dreszcze, ale rzekł 
się na spokój. 

Dzięki więc sprowokowanej | — Nie trzeba, kochana pani, 
przez katolików i reksistów dy- nie trzdba, to tylko nerwowe, ze 
skusyj wyszło na jaw, że tylko zmęczenia, samo przejdzie. 
socjaliści są odpowiedzialni zaj Nim jednak nadszedł wieczór 
sabotowanie przesyłki broni w | gospodyni zdążyła wszystkie za- 
1220 r. i że powodem była tu nie. biegi lecznicze wprowadzić 
„neutralność“ a po prostu rozka- | czyn. Pan Sikawka wysmarowany 
od zewnątrz, przeczyszczony od 


beralny, a utworzony rząd katoli- 
ków i liberałów zarządził natych- 
miastowe wysłanie zatrzymanych 
rw Antwerpii transportów roni 
do Polski. 


| „Sanacyjne”, przyswojone 


Skiadnowskiego mają jakąś dzi- | 


! rych 


dziei na zajęcie wreszcie opróż. | 


szą... Zaraz panu zagotuję kaszki | s 


siląc ; 


w 
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domaga się Berezy dia młodzieży narodowej 
Prowokatorsk,e wystąpienie „Państwa Pracy” 


muickim. Legion Młodych nie wie 
dzi dla sieuie innych możliwości 
dojścia do głosu. Zapomina jed- 
nak, że represje w istocie nic nie 
zmienią, a oni sami, ich organi- 
zacja zdobywa sobie tym krzy” 
kiem jeszcze raz nalepkę żydow= 
skich obrońców i prowokatorów. 
Interesujące są dla nas inne 
wystąpienia w tymże numerze 
„Państwa Pracy“. Chodzi miano- 
wicie o usiłowanie sfałszowania 
prawdziwego obrazu sił dominu- 
jących wśród młodzieży narodoe 
| wej. Legion Młodych próbuje lan- 
suwać (zresztą za przykładem in= 
nych pism) ostatnio wymyślony. 
podział na Związek Narodowy, 
Młodz. Radykalnej i „oenerow* 
ców”, z którymi utożsamia drob- 
ną rozłamową grupkę mlodzieży. 
Te wszystkie walki i chwyty — 
„to stare wypróbowane metody, 
widać 
także przez narybek. 
UE oo (oai ami INK RANO PEJĘE 


(PAT.) SPÓŁKA AKCYJNA 
DO EKSPLOATACJI PAŃSTW. 
MONOPOLU ( ZAPAŁCZANEGO 
W POLSCE zadeklarowała na 
rzecz pomocy zimowej zł. 50.000, 
płatnych w pięciu miesięcznych 
ratach z tem, że zł. 30.000 wpła- 
conych zostanie na rachunek śto- 
lłecznego komitetu, e zł. 20.000 
komitetom wojewódzkim, w któ- 
okręgach mają siedzibę 
fabryki zapałek. Pozatym 
zarząd, dyrekcja 
|i pracownicy biur centrali w 
|Warszawie ponad 10.000 zł. 
płatnych również w pięciu mie- 
sięcznych ratach. Dyrekcja oraz 
personel poszczególnych fabryk 
odatkują się na miejscu. 
ene an 


czynne 
zadeklarowali: 


baš 


LEKSY 


wewnątrz, leżał * spowity w okła= 
dy, które gospodyni zmieniała 
starannie co pół godziny. 

Nazajutrz przyszedł z Ubezpie* 
czalni lekarz, człowiek młody .i 
chętny do medycznej wiedzy. 
! Obsiuchał pana Sikawkę, opukał, 
zajrzał w gardło i rzekł: 

— Trzeba dać krew i mócz do 
analizy. 

— Alcż doktorze, po co te kło- 
poty? Przecież mnie właściwis 
nic nie jest... — bronił się prze- 
rażony pan Sikawka. 

Lekarz zniżył głos. 

— Nie chciałbym przesądzać 
sprawy, ale podejrzewam kompli- 
'kacje nerkowe i... obawiam się, 
| że nowotwór powstał na tle dzie- 
dzicznego obciążenia.. (resztę 
dopowiedział panu Sikawce na 
|l ucho). Niech pan się jednak nie 

poddaje hypohondrii, to jeszcze 
nic pewnego — dodał tonem otu- 
i chy. 

Słysząc to pan Sikawka zbladł, 
przez chwilę walczył z sobą, ale 
wkońcu wyrzekł tonem skruchy: 

— Panie doktorze, ja... muszę 
Się panu przyznać, że nie odczu- 
wam żadnych dolegliwości, ja 
tylko nie chciałem iść do urzędu, 
„żeby odpocząć. 

— To inna sprawa, a moja 
diagnoza to znowu inna. Trzeba 
zrobić jak powiedziałem, to zná- 
czy przeprowadzić analizy. 

- I to rzekłszy, wydobył szprycki 
i utoczył kroplę krwi z pana Si- 
kawki. Zawijając flaszeczkę w 
papierek, oddaiił się. Analiza da- 
ła wyniki dodatnie, to znaczy, że 
krótce zaszłą konieczność izolo- 
wania pana Sikawki į przewie 
zienia go do szpitala. Tu prze- 
świetlono go i stwierdzono jak na 
dłoni nowotwór. Lekarze zachwy- 
cali się tym pięknym okazem. 
Nawet studenci przychodzili 6 
gliądać. Poddano pana Sikawkę o- 
peracji. Narazie nie dała należy- 
tych wyników. Z nerkami popra- 
|wiło się, ale znowu wątroba ode- 
| zwała się niespodziewanie. Wkrót 
ce pan Sikawka znów spocznie 
pod chirurgicznym lancetem. Le= 
karze nie wróżą wielkich na; 
dziei, ale kto wie, wszystko jest 
|” ręku Boga, 
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Dziś św. Barbary. 
Jutro św. Sabby. 


GRUDZIEŃ 


$ -26 


PIĄTER 


FEAIRY 


WIELKI: Dziś: „Carmen“. 


NARODOWY: Dziś „Cyganeria 
Warszawska”  Nowaczyńskiego, w 
reż. Solskiego. 


NOWY: Codziennie „Lowód oso- 
bisty* z Ćwiklińską, Dulębą i Gor- 
czynską. 

POLSKI: Dziś poiężny dramat Że- 
romskiego „Sulkowski” z Osterwą. 

Leii; bzi Frzezabawna kroto- 
chwila „żołnierz królowej Mauiaga- 
skartu* 


MAŁY: Dziś „Zwycięska peč“ 
z Romanówną. Piaskowską, Ziembiń- 
skim t in. 

KAMERALNY: Dziś i jutro o 2% 
„Wróble gniazdo”. 

MALICKIEJ: Dziś o 8-ej 
„Proiesja pani Warren". 

ATENEUM: Dziś 1 jutro „Szkoła 
ton" Moliera ze Stefanem Jaraczem. 

CYRULIK WARSZAWSKI: Dziś 
© 7.15 i 9.45 „Król z parasolem“, 

TEATR 818: „Gady* z Lucynę 
Szczepaliską i Obarską. z 

OPERETKA (Karowa 18]: „Zakoj 
chana królowa" z Wermińską. 

13 RZĘDÓW. Dziś i codziennie sa- 
tyra polityczna „Duby smalone* z 
Andrtejewską i Krukowskim na cze- 
ła. Pocz. 7.15 i 9.45 wiecz. 

CYRK: jubileuszowy 
otwarcia, 


wiecz. 
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Piątek, 4 grudnia 

630 „Kiedy ranne...“ 6.3% Gimna- 
styka. 6-50 Muzyka (pł.). 7.25 Paręj 
fmiormacyj. 730 Muzyka (pl.). 8.00 
Audycja dla szkół: 1) „Na św.ęrą Bar: 
barę” — pogadanka; 2) Pieśni gór 
nicze. 

1130 Audyzja dla szkół: (dia dzie- 
ci starszych) — słuchowisko p. t.5 
„Wszyscy razem”. 11.57 Sygnał cza 
su i heinaj z Krakowa. 12.03 „W dniu 
święta górn czego” audycja mu 
zyczna (z Katowic). 12.40 „Czego po- 
trzeba w mojej zagrodzie“ — popa 
danka. 


program 


1500 Wiadomości gospodarcze 
15.15 Cztery rapsodie (pl.). 15.55 
„Jak spędzić święto” 1o.00 „Film 


piastyka, architektura”. 16.10 Poga 
danka społeczna. 16.15 Rozmowa ë 
chorymi ks. kapelana Michaia Rękasa 
(ze Lwowa). 16.30 Koncert w wyk: 
Ork. Tadeusza Seredynskego (ze 
Lwowa) i chór juranda — piosenki 
(z Warszawy). 17.00 „Tam, dzi 
Jan M! z kowalichą tańcował” — fte- 
lieton (ze Lwowa; 17.15 Da'ezy cigg 
koncertu ork. 1. Seredyńskieyo (zel 
Lwowa) î choru luranda (z Warsza 
wy). 17.50 Reportaż z obchodu Bar 
barki (z Krakowa). 18.00 Wiadomo- 
ści sportowe ogólne. 18.06 Poradni 
sportowy. 1820 Koncerl reklamowy 
19.00 „Kucharz”* — nowtla Jerzego 
Leberta. 19.20 „Z pieśnią po kraju" 
1945 Fragment operowy. „Wio: 
lonczela i kontrabas“. Ill pogadanka 


z cyklu: „O instrumentach orkiestry 
symfonicznej”. 20.15 Koncert symfo- 
niczny, - Transmisja z  F.iharmom 


Warszawskiej. 22.30 „Rzeżnik i poe- 
ta” — skecz. 23.00 Muzyka taneczna 


Sobota, 5 grudnia 


6.30 Pieśn „Kiedy ranne wstają zo- 
tze”". 633 Gimnastyka. 650 Muzyka 
(płyty) 7.25 „Parę informacji", 7.30 
Muzyka (płyty). 800 Audycja di 
szkól. 11.30 „Śpiewajmy piosenki". 
11.57 Sygnai czasu i hejnał z Krako- 
wa. 12.03 Roncert rozrywkowy (piv- 
ty). 12:40 Skrzynka roimicza. IM 
Teatr Wyobrażni: „zie św. Mikołaj'”... 
słuchow sko dla dzieci miodszych 
15.00 Wiadomości gospodarcze, 15.1 
Muzyka rozrywkowa (płyty). 16.00 
„Nasz program”. 1610 Żżyce kultu- 
falne stolicy 16.15 Min.atury muzycz- 
ne. p.) transmisja nabożeństwa z 
Ostrej Bramy w Wilnie Kazanie wy- 
glosi ks. praiat dr. Tadeusz Jachimow 
ski (Wr) 1750 Przegląd wydaw- 
nictw. 18.00 Pogadanka aktualna. 
18.10 Wiadomości sportowe. 18.20 
Koncert reklamowy. 18.50 Hogadan- 
ka aktualna. 19.00 „żywot niezłom- 
ny“ — audycja w oprac. Jana Wa-| 
śniewskiego (wznowienie). 1940 Kon 
cert wieczorny. Wykonawcy: Ork. 
Symf. P. R. z udziałem Eugenj. Mos 
sakowskiego. 20.30 Nowości literac= 
kie, 20.50 Pogadanka aktualna. 21.00 
Audycia dla Polaków zagranicą 
„Górnicy polscy na całym Świecie” 
21.30 Koncert lekkiej muzyki pol- 
skiej. 22.30 Muzyka lekka i tanecz 
na (płyty). 
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Czy zmniejszy się śmiertelność w domu ks. Boduena? |ŚWIATŁOCIENIE STOLICY 


Tyiko Ż prot. podrzutków dojrzewa 


Najpierw dzieci żydowskie, po tym polskie 


Dom ks. Boduena w Warszawie j odnowionych boksach, gdzie przeby- 


obchodza wczoraj uroczystość 200 
lecia swego istnienia. Z datą tą zbie- 
ga się również zakończenie prac nad 
przebudową kompleksu budynków za- 
kładowych, która pochłonęła około 
160.000 zł., oraz zasadniczej reorga- 
nizacji metod pracy opiekuńczej. Dom 
dla podrzutków stał się dziś raczej 
domem matki i dziecka: opuszczo- 
nym nieslubnym matkom stara się po- 
magać w zakresie opieki materialnej, 
moralnej, zdrowotnej i prawnej, by 
umożliwić utrzymanie dziecka przy 
sobie, zapobiegać jego podrzucaniu. 
Hasłem najnowszych metod opieki 
społecnzej jest według słów Pringla 
„pracować z rodziną nawet rozbitą, 
wzmacniuć strony siabe, zabiiżniać 


blade twarzyczki. Ludzie, którzy nie 
mają do czynienia z podrzutkami, nie | 
zdają sobie sprawy, w jakim opiaka- 
nym stanie często się je znajduje: zA- 
bierano niemowlęta ną pół zmarznięe 
te, rzucone pod plotem i owinięte pa 


wa tyłe opuszczonego, nieszczęśliwe- 
go drobiazgu. jest ich z górą 900 — 
niemowląt kilkumiesięcznych i pędra- 
ków pełzających niedołężnie po ziemi, 
Takie ma,ą wszystkie żałosne oczy, 
tak przejmująco potrafią piszczeć: 
„mama“ do jakiejkolwiek zbliżającej 
się obcej osoby, tak strasznie są 
spragnione pieszczoty, której nikt ım | nysa. Często dzieci podrzucone są 
udzielić nie chce. Czy jest zresztą | chore — dla bezpieczeństwa odbywa- 
czas na to, w tym olbrzymim zakła- | ją więc po przybyciu do zakładu obo- 
dzie, gdzie trzeba uprać 12000 pie- | wiązkową 3-tygodniową kwarantannę. 
luch dziennie, przygotować kilka ty-| -Ten fakt, że dzieci przybywające 
Sięcy butciek ze smoczkami, ugoto- do zakładu są bardzo wątłe, chorowi- 
wać kilkanaście kotłów zup i jarzyn te, nieodpowiednio odżywiane, wpły- 
dla dzieci starszych, wszystkich mal- | wa podcbno na ogromną śmiertelność 
ców umyć, uczesać, ubrać w różowe | jeden z iekarzy obliczył, że w zakła- 
fartuszki. dach dla podrzutków zaledwie 2 proc. 


¿nalez ono np. dziecko w ustępie, Z8- 
czepione ramionkami w dole kioacz- | 


prostu w gazety — w roku a zo 


| siskiego i Dolna oraz ogrośzeme slup- 


35 3 H 
„Pujane  zapomapnie mi trawmki przy Łowickiej. 


d: à 5 4 , ka 
Urzędnicy biura ewidencji ludności | Aczkolwiek nadszedł już okres chło 
zarządu miejskiego mają obecnie po- | dłu zimowych, prac tych nie wflie- 
re cdj» W w . | mano, podobno dlatego, że miejska 
goń Hy so naj e kcmisja odbiorcza jeszcze nie zdążyła 
w oficyniw Ratusza, zostało gruntow- | zakwalifikować przygotowanych słu 
nie odnowione, zarząd miejski pamię: w Sodeówi 
BPE Jam 6 ryj A Czy czasem nie za długo odbywa 
; pok jerownika i pięknym aś . : 
4 wol «A pore toni. Się to kwalifikowanie? Pewnie człon- 
uzae ening j tak co N hi kom specjalnej komisji brak czasu na 
e sek. | są pa iyi (przejrzenie kilkudziesięciu gotowych 
PoceSOA, 12 6 71 palikć j rzecież dużo 
kacje, Poprostu: zapomniano. pie] Pria To.gejwie, prz 
weż to, faka ka NE l Wyrażamy współczucie zapracowa- 
120 urzędników, j 5 sà 3 
A x j : nom z komisii. Tyle nowej 
cwidencji, musi więc korzystać z tych j sad i. Rae. m Ę 
udogodnień, znajdujących się poza | PAG: ** rw 
amaghep biura. à P ierwszorzędnej 
Remontu tego budynku dokonano jskoʻei KALKI, 
niedawno, t. j. w czasie, gdy wodo- TAŚMY, ATRA. 
ciągi i kanalizacje obchodzą 59-lecie | od 1 E 
swego istnienią. „A KE 


Zapracowana komisia 20498 


Z 


ny 


Sonc 


Ę 


rany i podnosić energię życia"... 
12000 pie uch dziennie 


Dziwnie wzruszająca jest wędrów- 
ka po niezliczonych saiach i świeżo | uderza ich wątły wygiąd, mizerne, 


KSZTAŁCMY SIĘ W OGRODNICTWIE! 


„OGRODNIK” 


dwutygodnik ilustrowany pod redakcją St. Skawińskiego najstarsze pi- 
emo ogrodnicze w Polsce, dostosowane do potrzeb zarówno zawodowców, 
jak i miłośników ogrodnictwa. 
Co kwartał dodatek w postaci broszury z zakresu różnych działów 
ogrodnictwa, w opracowaniu wybitnych specjalistów, 
bez dodatków: kwart, zł. 450; rocznie zł, 18.00 


Dzecko w gaze'ach 
Wśród dzieci mniejszych, tych, któ- 


PRENUMERATA z dodatkami: » Zł. 550; rocznie zł. 22.00 
PREMIUM na rok 19387 w postaci BYLIN (roślin _ zimotrwałych). 
Szczzgóly w prospekitach wysyłanych na żądanie. ADMINISTRACJA: 


WARSZAWA, UL. BODUENA 4. Konto P. K. O. 9930. Okazowy nu- 
mer wysyła się po otrzymaniu 15 gr. w znaczkach pocztowych. 
oz = E |] 


Konduktorzy z automatami 
wyrzuca acymi groeszowe reszty 


Tytułem próby wprowadziła dy-, działki dla monet 10 gr. 20 gr., 
rekcja Tramwajów Miejskich ino- | 50 gr. i 1 zł. Monety te wypadają 
wację, która ma na celu ułatwie- | ze skarbonki za naciśnięciem gu- 
nie pracy konduktorom. zika, co ułatwić ma konduktorom 
wydawanie reszty. Skarbonki do 
bilonu noszone będą przez konduk 
torów nu rzemieniach z torbami 
do pieniędzy. 


Konduktorzy zaopatrzeni zosta- 
li w specjalne skarbonki - automa- 
iy do bilonu, zawierające prze- 


K. KOSEWSKI, Jerozolimska 27 


650.000 zł. tcdalkowych kredytów 
na wzikę z grużi čą 


Zakład ubezpieczeń społecznych | dyt na r. 1936, na sanatoryjno- 
za zgodą min. opieki apołecznej, | szpita'ne leczenie grużlicy w Wy | wych potrzeb. Zainstalowano pralnię | 


przyznał Ubezpieczalni Spolecz- | gokości 75.000 zł., 
nej w Warszawie dodatkowy re- 


cs pozwoli na 
dalsze powiększenie liczby oaóh, 
korzystających z tego leczenia. 


Z ogólnego dodatkowego kredy- 
tu, 650.000 zł., przeznaczonego na 
ten cel, przyznano ubezpieczal- 
niom społecznym: w Białej — 


re niedawno przebywają w zakładzie, ; 


dzieci dochodzi do wieku dojrzałego, 
a 5 proc. dochodzi do lat 13-tu. 


„łMo:downia” niemowląt 

A jednak.. jednak musimy przy- 
pomnieć urywki pewnego sprawozda- 
nia z dzialalności Domu ks. Boduena, 
które wskazywały, że į zarząd zakła- 
du popeiniał przez szereg lat szereg 
skandal sznych niedopatrzeń. 

Przed kiłku laty domy ks. Boduena 
były stale przepełnione, śmiertelność 
| dzieci wynosiła w r. 1925 — 78.3 proc. 
Wr. 1929 — 534 proc., w r. 1932 — 
60 proc. ogółu dzeci! Dom ks, Bo- 
duena obliczony na 900 dzieci, mieś- 
cil ich w tym okresie wskutek prze- 
pełnienia ponad 1300. Brak koriecz- 
nych inwestycji, odpowiednich urzą- 
j dzeń pralniczych, niedostateczna ilość 
pieluszek — były np. powodem ma- 
'sowego zarażamia się dzieci choroba- 
mi wenerycznymi. (!!1) Na fakt ten 
zwrócono uwagę jeszcze w r. 1919, 
pomimo to do r. 1933 nie uczyniono 
nic, by zapobiec temu przerażającemu 
objawowi. 

W r. 1933 przeprowadzono radykal- 
ne ulepszenia, ale jedynie w zakresie 
opieki nad... niemowięciem żydowe 
skim, zabudowano dia dzieci żydow» 
skich nowy zakiad przy ul. Płockiej, 
kosziem 4,5 miliona zł. i pomieszczo- 
no w nim 200 czy 300 dzieci. Na re- 
monty w domu, gdzie było półtora ty- 
siąca dzieci, nie starczyło pieniędzy. 


“aE NBOGT w. © SOLIDNE TANIO Odpowiednio też wygiądała śmiertet- 


ność niernowiąt; w zakładzie dia 
dzieci polskich 78 prac, w zakżadzię 
dla dzieci żydowskich 3,9 proc. 


Lesiej piźno, niż niędy...| 


Dopiero w r. 1934 zaczęto przysto- 
igowywać domy ks. Boduena do no» 


mechaniczną, urządzono kwarantannę 
i szpitai dla dzieci chorych, roztoczo- 
no szerszą opiekę nad matkami, prze- 
szkujając je w pielęgnacji dziecka, 
w gotowaniu, sprzątaniu i szyciu. 
Jak wygląda smiertelność dzieci w 
latach ostatnich? W r. 1033/34 zmaro 


Wydział ogrodnictwa zarządu miej- | 
skiego zawiadomił w swoim czasie 
koło przyjaciół Mooktowa, że w r. b.i 
zadrzewione będą ul. Kielecka, Kra-q 


FABRYKA 
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CHEMICZNA gv 
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ądać wazędzie 


GRYPIE, 
KATAROM, 
aj PRZEZIĘBIENIOM. | 
a ró 

<< R : 


MOTOPIBIN kóres 


! 21.000 zł., w Bydgoszczy — 23 C0 dzieci 378, w T. 193435 — 339, W r. 


| zł., w Gdyni — 16.000 zł, w Lu- | 1935/36 — 270. Spadek śmierteiności 


| blinie — 22.000 zł, w Łodzi — | jest więc mimo wszelkich ulepszeń 


60.600 zł, w Poznaniu — 46.000 ; niewielki Charakrerystyczne jest, że 
zł, w Sosnowcu — 46.000 zi., w, przyczyną większości 
Stryju — 6.000 zł., w Zamosciu — | choroby dróg oddechowych i przewo» 
16.000 zł, w Żyrardowie —— | du pokarmowego, co dowodzi, że 
i 18.000 zł. troskliwość o dzieci nie jest posta- 
wiona na odpowiednim poziomie; 


zgonów były 


Za tydzień wznowione badą 
Wykłady ra wyższych uczelniach 


W ub. środę obradowali w Min. | dytorium Maximum i naprawy 
W. R. i O. P. wszyscy rektorzy | szkód wyrządzonych w czasie blo- 
wyższych uczelni w sprawie wy- | kady. Jak się okazuje niezależnie 
tworzonej sytuacji po zawiesze- od strat wskutek częściowego zde- 
niu wykładów. molowania urządzeń sal wykiado- 


n A „jwych przez wyrąbanie futryn, 
IWO CP ae "drzwi i spiętrzenie ławek biisko 


szone wykiady w uczelniach war» z e : 

wod, S Me bua PPE OSAAN goi poama; 

wznowione w tym tygodniu, a do- nie otynkowanie i odmalowanie 

j > a wnętrza budynku w miejscach 

piero w przyszłym. O środowych dal honenie ŚW 

obradach rektorów ogłoszony zo* | Hy R p ow ma 

stanie we czwartek, 3 b. m. ofi-j SJ! WIACZ bezpieczenstwa, o 
Zaszła zmiana na stanowisku 


cjalny komunikat. sekretarza uniwersytetu. Dotych- 
Intendentura gmachów uniwer- czasowy sekretarz dr. Wayda 
sytetu powołała specjalną komi- przeszedł na emeryturę, a na je- 
sję rzeczoznawców dla ścisłego go miejsce powołany został dr 

okreśienia kosztów remontu Au- Libera. 
E 


konsumowałeś już " 
(i doskonałe serki 0 [ 
Golubskie pj 
_ Tradycyjne zniżki świąteczne 
> M a su 
i d e 
Przy nadawaniu cćepesz 
"Tradycją lat abiegiych zasto | do Ameryki wedlug stawki ulga- 
sują władzę pocztowe specjalne | wej wynoszącej 1/3 taryfy nor- 
zniżki przy wysyłaniu depesz oko- | będą tanie depesze o ustalonych 
|licznościowych w okresie Świąt | malnej, Poza tym wprowadzone 
| Bożego Narodzenia i Nowego Ro- | będą tanie depesze o ustalonych 
|ku. s tekstach w językach polskim, an- 
W czasie od 15 grudnia r. b. do | gielskim, niemieckim į francu 
6 stycznia 193% roku przyjmo* | skim do Ameryki, Kanady, Kuby. 
Jade będą depcaze z życzeniami | Kolumb:!, Meksyku i Brazylii. 
| GG GZ EEG. M WEODECE gi .| ZOE. | Wu. 1 MA 


M E B r Najkorzystniej nabyć można w firmie 


. W.KUCHARSKI, N Świat 16 


=. róg A'^ J-go Maja 
ABC snertowe 


Firma egzystuje od 1968 roku 


Zdecydowane zwycięstwo Anglików 


1 


I ROBOT 


Urzędnik-defraudant 


W Głównym Urzędzie Miar odkry- wyjęcia z kasy 35.000 2ł., tłumaczac, 
to nadużycia kasjera, 42-letniego Ka-|iż znajdował się w ciężkich warun- 
zimierza Skoczylasa. Od dłuższego | kach materialnych į nie mógł wyżyć 
czasu nie sprawdzano w  Urzędziej za skiomną pensję, Zaczął pożyczać 
ksiąg, a gdy niespodziewanie zjawił | pieniądze z kasy i w ten sposób po- 
się kontroler, stwierdzono brak prze- | wstało manco, w wysokości około 3 
szło 35.000 zł. Kasjer oświadczył, ze | tysięcy złotych. Spodziewzjąc się kon- 
brakującą sumę przechowuje w ka- |troli, popróbował szczęścia na wyści« 
setce, do które, kluczyk stale trzymai gach, myśląc, iż tam sie degra. 

w mieszkaniu. Pozwolano mu udać | Skoczylas stanął przed Sądem Okre- 
się do domu. Skoczylas strzelił do' gowym, gdzie dalej ze skruchą przy- 
siebie z rewolweru, lecz kula przeszła , znawał Się do winy. Sąd skazał go na 
obok serca i j3 lata więzienia i pozbawił praw na 

Gdy przez dłuższy czas nie powra-, lat 8. 
cał do biura, kontroler udał się do 
mieszkania Skoczylasa i tu zastał po 
leżącego bez przytomności na podło- 
dze. W szpitału kasjer przyznał się do 
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B S a 
CYRK 12 05 wen. Do b. żołnierzy 
NOWY PROGRAM GIUDNIOWY 235 p. p. 


na cze'e: Fenomenalna Nowość 
3? SZTUCZNY 

LZŁUWIEL 
| Poza tym 14 ŚWIATOWYCH 
ATRAKCYJ! W dni powszednie 
CENY ZNIŻONE od 75 gr. ds zł 
3.30. JUTRO W SOBOTĘ 2 przed 
staw. 8.30 i 8.156. Dzieci o 4.30 
płaca połowę a ceny od 54 gr. do 

zŁ 2.00. 


Í Komitet Organizacyjny Koła Ochot- 
| mków bylego 205 p. p. im. płk. Jana 
,Kilinskiego wzywa wszystkich tych 
i żołnierzy 205 P. p-. którzy dotychczas 

nie zarejestrowali się, by podali swoje 

adresy lub zgiositi się do iokalu Koła, 
|który mieści się w Warszawie przy 
ul. Siennej Nr. ł6. Sekretariat czynny 


wę droda i piątki w Godz, 7-9 wince 


dzieci się zaziębiają i są nieodpowie- 
dnio odżywiane. 

Miejmy nadzieję, że skandaliczna 
przeszłość Domu ks. Boduena, założo- 
nego przez wielkiego społecznika, już 
nie powróci. Cicszymy się, że wresze 
cie opieka nad dziećmi porzuconymi 
i osieroconymi wkracza na wlaściwe 
tory, że pomyślano o tak koniecznych 
zmianach, jak oddzielenie dzieci cho- 
rych od zdrowych, ounowieniu sal, 
zaprowadzenia kranów z wodą zim- 
tną i gorącą w każdym pokoju i t. p. 


przeznaczonych zgóry na wymarcie, 


dzieciom możliwie najlepsze warunki, 
dać im odrobinę słońca i radości. 
Żywimy nadzieję, że ZiXr-setny rok 
istnienia zakładu będzie datą przeło- 
mową na drodze ku iepszemu. 


Kino „t05“ Kr. Przedm. 66 


Zoo Shirley Temple] 


„Złotowioesy Brzdąc” dedatki 
Ce v od 51 gi 
alno teatr 


Rea s NOLLYWOOD 


ocz. 3%. Ceny miejsc ad *.Q2 zł 


KONFETTI” 


etcywesoia komedia wiedeńska 
z udzialem FRIELG CEPA 
HANS KGSZR LEN SLEZAK 
*2 SCENIE REWIA: 
"TO SERCE EWIEWA” 
PEPTEAPRM 1 -ZREOJINE| 


nad piłkarzami Węg.er 
W Londynie rozegrany został w*i bez większego wyśliku, Wbrew 
środę mecz piikurski pomiędzy, przewidywaniom Wegrzy nie po-, 


reprezentacjami Węgier i Angli. 
Zwyciężyli Anglicy w słosuu. 
6:2 (3:1). 

Angiicy wygra: zdocydewan'e 


trafiii zupełne gagro; ć bramce 
Anglików. Ustępowini ori 'wyraż- 
nie przeciwnikowi przynajmniej o 
klasę, 


Wajsówna ciąg'e bez pracy 


Jak się dowiadujemy Wajsówna, 


wną obojętność rzekomo, i nie mogą 


nasza znakosta zawodniczka ciągle | jei pomóc. 


jeszcze pozostaje bez pracy, posady 
przyrzeczonej jej u „Schajblera i Groh 
mana” nie otrzymała, 

W ogóle sprawa Wajsówny, która 
od pewnego czasu znalazła się jak 
i gdyby na jakieś Czarnej liście", za: 


KARY... KARY 


Zarząd Ł. O. Z. B. ukarał za nie 
wźzięcie udzału w zawudach Rychiera 
— 2 mies., a Gramoo : Blibauina — 6 
mies. dyskwalf.kacjami, 

W.Q. 2 B po przeprowadzen u 
śledztwa w sprawie 'bokserow Poloni 
wydał wyrr« skazujący głównegu 
tmcjatora „bu :tu” Maieckiego na 6-ty 


wienie funkci kapitana drużyny. Po- 
zosta zawodnicy, którzy nie stawi: 
się na mecz pod wpywem namowy 
Mateck efo, dostali mnejszy wymiar 
kary, a mianowicie: Fabisiak — 4 tyg. 
dyskwalitkaci » Wizński — 3 tygu- 
į dnie. Tym ostatnm dwum bokserom 
dyskwalifikacja już się skoficzyła, 


RUCH MISTRZEM ŚLĄSKA 
| Okręgowy Związek Í 
istatecznie mistrzostwa okręgu ślą: 


|akiego w boksie. Tytuł zdobył Ruch | pakowaniem i opłatą pocztową 


Z K S. POLONIA 


Z okazj* otwarcia nowego lokalu 
kiubowego (Chmielna 2 m. 4) K. S. 
Polonia organ zure w dniu 5 b. m. o 
gcdz. 20 dancing-bridge w nowym lo- 


| kalu. 


szym Poka pzy ab Konwiktorzcy | 


„Sokół”, w którego barwach Waj- 
sówna występowała. mie op ekowa! 
się nią prawie wcale, P. K. O. ; P. Z. 
L. A. powinny zrobić wszystko, aby 
umożliwić normalne warunki życia i 
treningu znane; ze swej pracowitości 


Lepiej pózno niż nigdy: dom opie- | czyna być curaz bardzie; taiemn czą, |: ofiarności zawodniczce. 


OR O W EE PE CZE IERROWIĄ kuńczy nie jest zakładem dia gira TEJ sportcwe objawiają jakąś dzi 
Kronika sportowa 


lecz pizytułkiem, mającym stworzyć | 


wielkie boisko hokejowe oraz tar dla 
iazdy szyhkiej. 


[ieat ga SOEN. ae O r e OAR A 
À Ogłoszenia drobne 


| £ merytury, zasiłki — poinformuje 


Warszawskie Biuro  Powiernicze 


godniową dyskwal fikację oraz pozha| Zgoda 6. Złotówka. Godz. 4—-5 pp. 


REBLE 100 ZŁ Sreten 


sypialnia stołowa, gabinet skrom- 
gejszy 5U Nowy Świat 30. róg Pie- 


rackiego. Zamieniamy stare na nowe. 
Z O w w 
M pszczelny lipcowy l-wa z naj- 

starszych i najiepszych w Polsce 
Miodoborów Podolskich wysyłam po 


zweryfikowai | cenie: 3 kg. 5 zł, 5 kg 9 zi, 10 kg. 


17 zł. 20 kg. 83. Cena rozumie się 2 
zuiiczką. Zamówienie kierować Eks- 
port Miodu i Ziemiopłodów Józei 
Chruściel Zbaraż skr, pocztowa 49. 
| T M U G 0 o 

4 groszy wydaje Ognisko 
Ubiaa 10 Akademickie Koszyka» 
wa 80. Przyjdź przekonaj się — be- 


Polonia zamierza urządzić na wła- | dziesz naszym stałym gościem, Za 


nlsteb, usłrysą mie dołiczajnyy 


PARYŻ. 2. 12. (tel. wł.). Roko- 
wania w sprawie francuskiej po- 
yczki zbrojeniowej oraz dalszej 


transzy pożyczki na budowę dru- ! 


M. 


RADZĘ JEDYNIE 


PUDER 


UPIĘKSZA. MATUJE | 
UDELIKATNIA i | 
CHANI CERĘ. 


NAU | 
FALKIEWICZ — POZNA 
FABRYKA PERFUM i KOSMET. ZAŁAOTI R. PARYŻU 


giego toru magistrali węglowej, 
prowadzone od dłuższego czasu 
w Paryżu, ostatecznie zostały za- 
kończone. Toczyły się one ostat- 
nio przeważnie w płaszczyźnie żą- 
dańego przez Polskę podwyższe- 
nia odnośnych sum we frankach, 
a to wobec dokonanej w trakcie 
negocjacyj dewaluacji, W tym 
punkcie została osiagnięta zgoda. 
Niemałe trudności stanowiła 
sprawa żyrardowska, a to wobec 
. faktu, że wobec rządu Biuma 
Boussac, jako finansujący front 
ludowy, ma b. silną pozycję. 
Pożyczka francuska na zbroje- 
nia, jak i na budowę kolei w zna- 
cznej części, bo w wysokości 1250 
milj. fr., udzielona będzie w na- 
turze. Oznacza to wzmożenie po- 
nad normalne kontyngenty, przy- 
znane Francji przez Polskę, eks- 
portu, za który kiedyś będziemy 
musieli słono, nie licząc odsetek, 
zapłacić. Tylko część pożyczki 
otrzymać mamy w gotówce (1350 


Brykrer i Fibich 


wi. STEPAN, FIGICH = 


AL.JEROZOLIMSKIE 7 


POLECAJĄ: 


PALTA, KAPELUSZE 
SZLAFROKI, BONŻURKI 


Zatwierdzenie wyborów 


łódzkich 

ŁÓDŹ, 2. 12. Wojewoda łódzka 
p Hauke-Nowak zatwierdził os- 
tatnie wybory do Rady Miejskiej 
w Łodzi, odrzucając tym samym 
złożone protesty przez blok sjoni- 
styczny i Stronnictwo Narodowe. 

Pierwsze posiedzenie nowo- 
obranej Kady Miejskiej odbędzie 
się 17 grudnia r. b. 


| 
| 
| 


milj. fr.), przy czym Francja za- 
strzega sobie, by dość poważna 
ilość punktów, pochodzących z tej 
pożyczki, była zużyta na odmroże- 
nie prywatnych wierzytelności 
francuskich, zwłaszcza wierzytel- 
ności przemysłu wełnianego w 
Polsce. Oznacza to ni mniej ni 
więcej, tylko to, że wiaŚciwie nic 
w gotówce nie dostaniemy, bo 
otrzymane franki przez potrące: 
"EE 


MLECZARNIA 
Szpitalna 7 


| 


i mr 
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Wystąpi 


Srodowa popołudniowa rozprawa 
w Sejmie rozpoczęła się od prze- 
mówienia posłanki Prystorowej, 
która wskazywała na niebezpie- 
czeństwo, jakim grożą Polsce 
setki agentów państw wrogich, 
rozwijających na naszym terenie 
gorączkową prace. 


Zapoznany Sejm 


Łagodząc zarzuty, jakie w ze- 
szłej sesji stawiała posłom, że 
umieją tylko siadać i wstawać na 
rozkaz rządu, ,uskarżała się, że 
Sejm obecny jest w niesmaczny 
sposób traktowany przez prasę, 
zapeznawany przez rząd i niedo- 
ceniany przez społeczeństwo. Je- 
Śli nie wykazał w roku ubiegłym 
dostatecznej aktywności, to dla 
tego, że musiał stworzyć nowe for 
my istnienia. W tym roku może i 
musi pracować usilnie. 


Kłopotliwe pytania 


Pewną sensacją był występ po- 
sła Wymysłowskiego, robotnika z 
m. Łodzi, który nie z trybuny sej- 
mowej, lecz z ławy poselskiej po- 
stawił p. wicepremierowi Kwiat- 
kowskiemu dwa pytania: kiedy 
ujawni nazwiska owych stu kilku- 
dziesięciu osób o których mówił, 
że wywiozły złoto z Polski, i czy 
spełniając zapowiedź surowego 
życia, poobcinał płace dyrektorów 
prizedsiębiorstw państwowych. 


Zagadnienia gospodarcze i bu- 
dżetowe poruszyli posłowie Ho- 
łyński, Hutten-Czapski i Andrzej 
Wierzbicki, przy czym ten ostatni 
podkreślił mocno swój liberalizm 
społeczny i gospodarczy. 


Namiętne ataki żydów 


Posłowie żydowscy wystąpili 
oczywiście w namiętnych słowach 
przeciwko naszej młodzieży i obja 
wom antysemityzmu. Oświadczył, 
że Żydzi blisko tysiąc lat żyją w 
Polsce i nie zmusi się ich do 
opuszczenia kraju. Zarzucili p. 
premierowi Składkowskiemu, 2e 
z dwóch głównych haseł antyży- 
dowskich pałka i bojkot potępił 
tylko pałkę, bojkotu od pałki od- 
dzielić mie można. 

Ponadto Żydzi złożyli na ręce 
min. sprawiedliwości i man. spr. 
wewnętrznych interpelacje w spra 
wie zajść antysemickich. 


Młodzież jest narodową 
wyłacznie o 
Dzisiaj po» 
strony sa 


mma z O O O OE O OZ EE O ZA OZ 


P. Hoppe mówił 
sprawie mołdzieży. 
wiąda się: z jednej 


m an non 


Niekorzystne warunki atmosferyczne 
przyczyną katastrofy polskiego samolotu 


Przyczyny wypadku, jakiemu 
uległ samolot komunikacyjny w 
dn. 1 grudnia w Grecji, bada epe- 
cjalna komisja. 

Według dotychczasowych wia: 
domości wypadek przypisać nale- 
ży wyjątkowo niekorzystnym wa- 
runkom atmosferycznym i nisko 
leżącym chmurom. Zasłoniły one 
całkowicie pole widzenia, skut- 
kiem czego pilot nie zobaczył gór, 
otaczających położone nisko lot- 
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Warszawa. 


nisko ateńskie ; zaczepił skrzy- 
dłem samolotu o drzewo na Sszczy- 
cie jednej z tych gór, obniżając 
lot celem podejścia do lądowania. 
W samolocie, który uległ kata- 
strofie, odbywali podróż: Anna i 
Andrzej Sczanieccy z Warszawy, 
L. Lewton, O. Teodorówna i dele- 
gat „Lotu“ Złotkowski. żadnemu 
z tych pasażerów, którzy zostali 
lekko poturbowani, nie zagrała 
niebezpieczeństwo życia. 


nie otrzyma francuski eksporter 
i kapitalista na pokrycie swych 
zamrożonych w Połsce należności 

Dewiz, na których nam zależy, 
nie otrzymamy. Wpuścimy zaś 
wyroby francuskie, przyczynia- 


jąc się do zmniejszenia bezrobo- 
cia we Francji. - : 
A Polsce? — Po staremu. Fi- 
lantropia. 
T. K. 


najlepsze 
cje nablałowe 


awanturnicy, z drugiej ład i 
poczucie prawa. 

Z perspektywy dnia dzisiejsze- 
go to tak wygląda; profesora o 
światowej sławie obrzucono zgni- 
łymi jajkami, aule są zdemolowa- 
ne. Ale jednoczęśnie sprawa ma 
rozleglejszą perspektywę i z tej 
trzeba na fakty patrzyć. 

Młodzież polska dzisiaj jest an- 
tysemicka, nacjonalistyczna, nie- 
nawidzi międzynarodówek, - jest 
antymaterialistyczna, nienawidzi 
marksizmu i boiszewizmu. To nie 
są dramaty ani elementy, któreby 
zagrażały przyszłości Państwa. 
Sprawa nie wygląda tak tragicz- 
nie, jeżeli się o niej mówi z dal- 
szej perspekiywy. 


Sytuacja, która budzi bunt 


Sprawa Żydowska ma specyfi+ 
czny pokład. Rynek pracy ' jest 
najistotniejszym motorem wszel- 
kiej akcji w życiu społecznym. 
Dzisiaj młody człowiek patrzy 
w dziedzinę handlu — ciasno, w 
rzemiośle — ciasno, ` wypływa 
kwestia narodowościowa. W wol- 
nych zawodach jeszcze gorzej- To 
jątrzy, wywołuje reakcję. A te- 
ren akademicki? Tak się złożyło, 


że element żydowski łatwiej sobie | 


daje radę z wysokimi opłatami 
czesnego. I znowuż sytuacja, któ- 
ra budzi bunt. 

A zagadnienie. sytuacji kultu- 
rainej? 

Dzisiaj pewne Środowiska na- 
rzuciły się polskiej kulturze i nas 
dają jej ton: towar sprzedawany 
w sklepie „Wiadomości literac- 
kich“, Cyrulik, marne filmy — 
proszę sobie przypomnieć utwory, 
pisane z dużym talentem, które 
nawoływały: „Rżnij karabinem w 
bruk ulicy“, które nakazywały in-i 
teligencji nic nie kochać i w nic 
nie wierzyć. I znów za parawanem 
tego zjawiska wyłania się kwe 
stia żydowska. Reakcja wyłado- 
wuje się, wyładowuje się nieraz 
w sposób nawet godny  potępie- 
nia, i 

Przeciwko 
uprzywiiejo « aniu 
kościoła ewangelickiego 

W imieniu duchowieństwa ka- 
tolickiego ks. pos. Lubecki prote- 
stował przeciwko niektórym po” 
stanowieniom dekretu o stosunku 
państwa do wyznania ewangelic- 
ko-augsburskiego, w szczególno- 
ści przeciwko przyznaniu pasto- 
rom tytułu księży i biskupów 
oraz przeciw uprzywilejowaniu 
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Gotówkę otrzyma francuski kapitalist 


Zwiększenie kontyngentów importowych 


a Proj 


Í 


ektowany meza 


wstrząsnał opinią 


LONDYN, 2.12. Jeden z najbar- 
dziej wpływowych dostojników 
kościoła anglikańskiego biskup 
Bradfordu dr. Blunt w przemós 
wieniu wygłoszonym wczoraj, dał 
hasło do niezmiernie doniosłej 


przy obrządku koronacyjnym król 
zajmuje powszechnie uznane sta- 


sobiste poglądy i zdanie stano- 
wią jego własność i jako jednost- 
ka posiada on prawo do własnego 


| CURE Loci i oo T E ET 


ARGLA „. 
Sejm gada, gada, gada... 


enia przecisżydowskie i starcie z premierem 
wnoszą ożywienie w monotonię obrad 


Ina być cofnięciem się, lecz kro- 


prywatnego sumienia. Ale w swej 
roli pubiicznej, na swej własnej 
koronacji jest 


akcji prasowej, dotyczącej sytu- 
acji korony w związku z oczeki- 
waną uroczystością koronacyjną 
króla Edwarda VIII. 

Biskup oświadczył m. in., że wołaniu króla. 
Słowa powyższe wywołały w 


niebywałą reakcję. 

LONDYN, 2. 12. „United Press“ 
donosi: Król Edward VIII powia- 
domiony o treści artykułów prasy 

| prowincjonalnej, ma się udać do 
Londynu dla 


wnych. Wszelkie oznaki przema- 
wiają za tym, że sprawa p. Simp- 
i son Zbiiża się do punktu kulmina- 
mierem Składkowskim na temat | cyjnego i niebawym znajdzie swe 
traktowania Sejmu przez rząd. i 

Pos. Pochmarski wyraził się, że 
nie należy wpadać z jednej osta- 
teczności w drugą, t. j. z sejmo- 
kracji w bezsilność parlamentu 
wobec wszechwładzy nietyle rzą: 
du ile urzędników. Powołał się na 
powódź dekretów, w szczególno- 
Ści mówił o nieszczęśliwym de- 
krecie emerytalnym, wspomniał 
o nieodpowiadaniu na interpela- 
cję. Wyraził przekonanie, że obe-| Jak wiadomo, preliminarz bu- 
cna ordynacja wyborcza ulegnie | dżetowy wniesiony już przez rząd 
zmianie, ale zmiana ta nie powin: | do Sejmu, nie zawiera całokształ- 
tu naszej gospodarki, gdyż wy- 
datki na cele inwestycyjne objęte 
będą specjalnym pianem, który 
niebawem. po rozpatrzeniu go 
przez Radę Ministrów, będzie 
wniesiony do Sejmu. 

Na stronę dochodową tego pla- 
nu mają złożyć się następujące 
pozycje: 

1) fundusza przewidziane na 
inwestycje w budżecie (około 171 
milionów zł.), 

2) sumy uzyskane z zewnętrz- 
nego rynku kredytowego, 

3) kredyty zagraniczne (poży- 
czka francuska), 

4) rewindykacja należności za 


fa 


kiem naprzód w kierunku udosko- 
nalenia formy istniejącej. Dopóki į 
jednak Sejm istnieje w obecnej 
formie, posłowie będą pełnić obo- 
wiązki reprezentantów państwa i 
wyrażać to, ce każdemu z nich 
jest najbliższe. Gdy p. premier 
tak życzłiwie witał otwarcie sesji 
niektórych brało zdziwienie, iż 
tak późno mają sposobność spra- 
wić tę radość p. premierowi. 


Bo tak robił 


. marsz. Piłsudski 

P. premier Składkowski stwier- 
dza najpierw, że zwrócił się do 
posłów jako dawny koiega, a oni 
przyjęli go chłodno į z niedowie- 
rzaniem, poczem mówi: 

„Nie mogłem zaproponować P. 
Prezydentowi zwołania wcześniej 
Izb, chociaż chciałbym to zrobić, 
dla tego, że jestem uczniem Mar- 
szałka Józefa Piłsudskiego. A ten 
wielekroć powiedział, że Izby ma- 
ją pracować cztery miesiące w ro 
ku na sesji zwyczajnej i póki ja 
będę premierem, to w Jego Ślady 
będę wstępował i tak będę robił, 
jak On wskazał. 


Monopol żydowski 


W zakończeniu posiedzenia za- 
brał raz jeszcze głos p. Dudziń- 
ski, aby odpowiedzieć na ataki 
żydowskie, a w szczególności p. 
Sommersteinowi, który polemizo- 
wał z pierwszym jego przemówie- 
niem. Przypomniał żydom, że są 
elementem mało wartościowym. 
Wiadomo, jak postawili handel, 
mają rzemiosło, którego stan jest 
fatalny. Nie nie potrafią dobrze 
zrobić. Nasza wina, żeśmy dla 
złamania monopolu niemieckiego 
sprowadzali żydów. Niestety zy:| TOKIO, 2. 12. Japońskie min. 
skaliśmy tylko monopoł żydowski spr. zagr. ogłosiło komunikat o 
Dziś kiedy jesteśmy panami u sie układzie japońsko-włoskim. Ko- 
bie, możemy trzymać możliwy od- munikat ten brzmi, jak następuje: 
setek ludności żydowskie, ale nie| Rząd japoński zawiadomił rząd 
możemy pozwolić na żydowski włoski, iż rząd japoński jest go- 


Delegacja Związku Rabinów 
interweniowała u Naczelnika Wy- 
działu w Ministerstwie Rolnictwa 
p. Jabłońskiego w sprawie kon- 
tyngentów mięsa koszernego. Na- 
czelnik Jabłoński oświadczył, że 
kontyngent przyznany będzie 


udać się ma do wojewody wileń- 


im zgniłych kartofli. 


tego wyznania w zakresie tworze | monopol w handlu. rzemiośle i tów zamknąć poselstwo japońskie 
nia diecezji i parafii oraz nau- przemyśle. Sprawę żydowską mu- |w Abisynii, otwierając w zamian 
czania religii w szkołach. Żarto-' s; się rozstrzygnąć w związku Z | konsulat w Addis-Abebie. 


blfwie wyraził przypuszczenia, że! gpronnością państwa. Naród ży- 


Rząd włoski zgodził się usza- 


uprzywilejowanie to płynie stąd. gowski byl zawsze marnym sprzy nować handlowe i inne interesy 
iż kościł ewangelicki rozdaje ŚlU- mierzeńcem, jeśli chodzi o zma- Japonii w Abisynii, otaczając je 
by i rozwody. Zaatakował też gania się tego narodu z którym specjalnie życzliwą pieczą. 


ostro dyrektora 


go ustąpienia. 
Pos. Pochmarski 
atakuje rząd 


Na dogorywającą już dyskusję | tach gościnności dem nasz opuś- 
starcie pomię- | cili. Chcemy być pansmi w na- 


ożywczo wpłynęło 


dzy pos. Pochmarskim a p. pre-! szej 
a nE RR, 


666-99 (ogólny). Sekretarz re 
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departamentu ' mieszka. Ze względu na obron | 
wyznań w ministerstwie oświaty ność państwa nie możemy pozwo* 
p. Potockiego, domagając się je- | jićc, żeby miasta i miasteczka znaj 


Przedstawiciel japońskiego mi- 
nisterstwa spraw zagr. oświad- 
czył, iż oczekiwane jest nawiąza- 
nie rokowań pomiędzy Japonią a 
Włochami w sprawie stosunków 
handlowych z Abisynią. 

Chociaż obecnie nie toczą się 
pomiędzy obu krajami żadne ro- 
kowania natury politycznej po- 
wszechnie jest wiadomym, iż Ja- 


dowały się w rękach elementu ob- 
cego. Nie ma dla was innego 
wyjścia jak emigracja. Chcemy 
wam pomóc, abyście po tyłu la- 


własnej Polsce, 


Ceny ogłoszeń: 


nowisko reprezentacyjne. Jego o- 


on wyrazicielem 
jideału narodu angielskiego o pos 


dzienników | llostracji Kra- prasie prowincjonainej  najbliż- 

jowych i zagranicznych A> cą f a z f 

wazystkie SIS i mody 6% szej siedziby biskupiej zupełnie 
abiece 


przeprowadzenia 
konsultacji swych doradców pra- 


ŻYWE i ŚNIĘTE ŚLEDZIE 


na większy wybór — najn ższe ceny sam=mme 


SPÓŁKA RYBAKÓW HOŻA 44 tel. 8-95-11. 


P. Simpson nie będzie Królową 


lians króla 


ARncGiii 


rozwiązanie, W jakiej formie i w 
jakim kierunku to rozwiązanie 
pójdzie, trudno przewidzieć. Po- 
głoski, że gabinet angielski ma 
ustąpić w związku z tą sprawą, 
wzmagają się coraz bardziej. 

Premier angielski Baldwin go- 
stał dzisiaj przyjęty na audiencji 
w pałacu Bukingham." 

Audiencja odbyła się w prywat 
nym apartamencie króla. 

Jak zapewniają w kołach miaro- 
dajnych przejawia się dążenie do 
znalezienia kompromisu między 
poglądami króla į gabinetem w. 
tej sprawie. Kompromis ten ma 
polegać na tym, że wprawdzie 
król poślubi panią Simpson, jed- 
nakowoż małżonka króla nie bę- 
dzie królową Anglii, ale otrzyma 
tytuł księżnej Kormwalii. Z kół 
zbliżonych do pałacu Buckignham 
donoszą, że król wykazuje skłon- 
ność do przyjęcia tego kompro- 
misu. 


Plan inwestycyjny oparty będzie 


Ma póżyczce francuskiej 


tranzyt kolejowy przez Polskę, 

5) Fundusz Pracy. 

Głównym źródiem finansowym 
tego planu ma być, jak się zdaje, 
pożyczka francuska. Wskazuje na 
to wtorkowe oświadczenie p. vice« 
premiera Kwiatkowskiego, we- 
dług którego „wniesienia planu 
inwestycyjnego uzależnione jest 
od sytuacji kredytowej zagrani- 
cznej“. Mówi się również, że špłas 
ta należności za tranzyt będzie 
dokonana towarami, cc` byłoby, 
rzeczą w pewnej mierze niebez 
pieczną. A Bytuacja finansowa 
Funduszu Pracy jest w tej chwili 
nie najlepsza. 

W tym stanie rzeczy głównym 
żródłem finansowym planu będzie 


pożyczka francuska. 


skiego delegacja bezrobotnych, ko; trwa nadal. 
rzystających z t. zw. pomocy do: | wojewodę o udzielanie świadczeń 
rażnej, ze skargą za wydawanie | w gotówce, motywując to tym, że 


Zydowskie zabieśl 


o kontyngenty uboju rytualnego 


obowiązywał na razie tytułem 
próby na okres jednego miesiąca 
i pokryje całkowicie zapotrzebo* 
wanie ludności żydowskiej. 

Kto jak kto, ale żydzi chyba w. 
obecnej sytuacji nie mają powo 
dów do interwencji i narzekań. 


Zśniiymi kartoflami 


karmiono kezrobotnych w Wilnie 


WILNO, 2. 12. W czwartek osób, korzystających ze świad- 


Akcja zbierania podpisów. 
Delegacja ma prosić 


czeń. 


bezrobotni będą mogli korzystniej 


Bezrobotni zebrali na potwier- | dla siebie nabywać produkty, niż 
dzenie swej skargi 190 podpisów ! to czyni Fundusz Pracy. 


Usład lapoństio-wioski 


dotyczy tylko sprawy Abisynil 


ponię z Włochami łączą serdecz- 
ne stosunki dzięki współpracy na' 
polu kulturalnego zbliżenia i w 
innych dziedzinach. 

Doszło do porozumienia pomię- 
dzy Włochami a Mandżukuo w. 
sprawie otwarcia włoskiego kon“ 
sulatu generalnego w Mukdenie, 


Wyzysk ` 

w żydow kiej fabryce 

LWÓW, 2. 12. Od kilku dni 
trwa we Lwowie strajk okupacyj= 
ny 105-ciu robotników zatrudnio- 
nych w fabryce ultramaryny, nie- 
jakiego Perlmuttera. Jest to je- 
dna z większych fabryk ultrama- 
ryny w Polsce. 

Strajkujący domagają się prze- 
sirzegania 8-godzinnego dnia pra- 
cy, oraz podwyżki dotychczago.- 
wych zarobków. 
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